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Zachód 


Najświętszej Marji Panny Szkaplerznej obchodzona 


-$ 


' Mieście i w ko 


przez cały ubiegły tydzień Nabożeństwem odpustowem 
jednocześnie w.trzech Świątyniach Pańskich, a miano- 
wicie w kościołach: Narodzenia Najświętszej Marji Pan- 
ny na Lesznie Porajlalym Panny Marji na Nowem- 

cicle Ś-go Jozefa, Oblubieńca N. Marji 
Panny na Krak.-Przedmieścu obok skweru, gdzie przez 
trzy ostatnie dni zrzędu odbywało się 40-to-godzinne 
Nabożeństwo, zwystawieniem AODWiatsacgo Sakramen- 
tu i kazaniami tak zrana jak i po południu. . Wczoraj 
celebrował Summę i następnie odprawił Nieszpory, 
czasowo bawiący w Warszawie, JX. Marjan Orłowski, 
prefekt Gimnazjum Reałnego w mieście Łodzi. Kaza- 
nie w ezasie Summy głosił JX. Franciszek Malatyński,* 


. wikarjusz kościoła katedralnego, zaś w czasie Nieszpo- 


, jewski. 


rów słowo- Boże wygłosił JX. Walenty Kalicki, wika- 
rjusz parafji Ś-tej Trójcy na Solcu. 

W kościele parafialnym Narodzenia Najświętszej 
Marji Panny ną Lesznie celebrował Summe JX.- Ma- 
ie w czasie Summy głosił JX. Grudziń- 
ski, który następnie odprawił Nieszpory. Słowo -Boże 
w czasie: Nieszporów głosił JX. Ferdynand Dreszer, 
wszyscy wikarjusze miejscowi. 

Nakoniec w iele Panny Marji na Nowem-Mieście, 


- celebrował Summę JX. Kanonik Bogdan, w czasie któ- 


- JX. Grochowalski wikarjusz miejscowy. 


a m 


_ "bractwa, przeważnie j 


- braci 


-_ könne, 


rej słowo Boże głosił JX. Kanonik Surdykowski. - Nie- 
szpory. ©dprawił JX. Kaczanowski, dziekan kapelanów 
= Kazanie w czasie nieszporów wygłosił 


wojskowych 
Na zakończenie całego Nabożeństwa, odbyły się we 


wszystkich wyżej wymienionych Świątyniach przy li- 


« cznem  zebrańiu pobożnych. uroczyste processje, któ- | 


rym assystowały dziewice białoprzybrane, miejscowe 

ażnie zaś bractwo Szkaplerza Świętego, 

czem nastąpiło błogosławieństwo ludu Najświętszym 

entem. —. Aai 

— Komitet ustanowiony, do rozdziału pomiędzy współubie- 

gających się posagu w summie rs. 150 i wsparcia w summie 

rsr. 120, z procentu od kapitału ofiarowanego na ten ceł przez 

Kaftalów, na posiedzeniu z dnia 29 Czerwca (11 Lipca) 
r. b. postanowił: Í 

1) Z powodu niezgłoszenia się w roku bieżącym kandydatki 
do posagu, takowy w summie rs. 150 złożyć do depozytu Banku 
se dla wydania go w roku przyszłym biednej staroza- 

ziewicy. 

2) Summę zaś rs. 120, rozdzielić pomiędzy pięciu biednych 
starozakonnych mieszkańców m. Warszawy wstydzących się 
żebrać, a mianowicie: dwóm po rs. 35, dwóm po rs. 20'1 jedne- 
mt rs. 10. t 

Takowe wsparcia wypłaconemi. zostaną w kancellarji 
Rady Miejskiej , Warszawskiej Dobroczynności Publicznej, 


, Ww dniu 12 (24) lipca r. b., jako w rocznicę śmierci Ś. p. Szoela 


Kaftala, ojca zapisodawców. —Rzeczywisty Radca Stanu Szam- 
belan.—4A. Zaborowski. . l 


—B— Pomiędzy utworami płodnego talentu Okta- 


_wjusza Feuilleta,— dwa jaśnieją szczególnym blaskiem 


u i tehną wyjątkową siłą pomysłu i wykonania, 
mianowicie: znany publiczności naszej dramat „„Dali- 
la" i powieść: „Miłość ubogiego młodzieńca.“ Oba na- 
leżą do tej epoki w karjerze twórczej Feuilleta, kiedy 
młodość przemawiała w tym pisarzu głosem szczere- 
go, głębokiego uczucia; kiedy energja w kreśleniu bo- 
haterów jednolitych i wyrastających ponad tłumy, nie, 


stępiła się jeszcze w mdłej atmosferze salonów mie- 


- szezańskich, nie rozproszyła się na analizę pół czy- 


~ utworów, które są 


nów, pół namiętności i pół charakterów, —kiedy wpły- 
wy nic wspólnego za sztuką nie mające, nie dyktowały 
mu jeszcze seraficznćj „Sybilli,“ której jedyną zasługą 
było wywołanie odpowiedzi George Sand w formie po- 
wieściowej, pod nazwą „Panny la Quintinie.* Dwa te 
dzieła Fenilleta, świadczą do jakiej potęgi mógł się 
wznieść jego talent, gdyby zamiast iść na posługi ka- 
zuistyki moralnej i religijnej filistrów paryzkich, w któ- 
rej nabrał wyrafinowanej, lecz tchórzliwej ostrożno- 
ści —szybował był nadal w szerszym świecie podnio- 
ślejszych uczuć i dążeń, w sferze prawdziwych poety- 
cznych natchnień. Wyperfamowany realizm Feuilleta 
nie mniejszą szkodę przyniósł talentowi jego, jak cu- 
chnący realizm zdolnościom mniej wybrednych pisa- 
rzów francuzkich ostatnich czasów. To też „Dalila“ i 
„Miłość ubogiego" pozostaną prawdopodobnie w lite- 
raturze francuzkiej, wyróżnione z pomżędzy innych 
„kt tylko wyrazem pewnego chwilowe= 
go przemijającego nastroju. 

sdi * 


Wschód słońca o godzinie 4 min. 9. 


— Wczoraj tedy zakończoną została uroczystość 1 Szkoda że grany wczoraj po raz pierwszy na scenie 


Czwartek. 


||- Długość dnia godzin 16 


x 8 2. H „Ubyło oo pls 5 - 


Teatru letniego dramat „Miłość ubogiego: młodzień- 


ca," uległ losowi wszystkich przeróbek wykrojonych 


z powieści; szkoda że zatracone w nim piękności piet- 
wowzoru, jeszcze . bardziej odsłoniły wadliwą budowę 
sztuki, którą zaledwie kilka silniejszych scen ożywia... 
powiedzielibyśmy nawet ratuje, bo dramat, wczorajszy 
nuży przedewszystkiem rozwlekłością i nagromadze- 
niem ubocznych szczegółów potrzebnych do wyjaśnie- 
nia charakterów, którym brak akcji nie pozwala roz- 
wijać się na innćj drodze. Osią tej akcji jest jedna tyl- 


ko sytuacja wytworzona starciem się dwóch dumnych 


i nieugiętych charakterów: młodzieńca pochodzącego 


ze świetnej rodziny arystokratycznej i zmuszonego 


z powodu ruiny majątkowej, szukać chleba pomiędzy 
ludźmi —i pięknej bretońskiej dziewczyny, bogatej dzie- 


dziczki w której otaczająca zgraja drapieżnych kre- 


wnych, rezydentów i konkurentów, wyrobiła nieufność, 
zamknięcie się w wyniosłej obojętności i niewiarę 


"w bezinteresowność jakichkolwiek porywów- serdecz- 


nych. W powieści, gdzie autor miał sposobność sto- 
pniowania i cieniowannia wszystkich faz jakie przed- 
stawiać może pozycja biednego płatnego rządcy w 0- 


_bec tej pogardliwej istoty, w której sercu rodzi się je- 
„dnak gwałtowna miłość dla „officjalisty* —wszystko 


wywija się jak z kłębka i zajęcie czytelnika ani na 
chwilę nie słabnie; w dramacie trzeba było wybrać tyl- 
ko wybitniejsze momenta tego długiego procesu, obja- 
śniać wiele rzeczy w djalogach osób drugoplanowych i 


im powierzyć posuwanie dalej akcji scenicznej, do któ - 
rej skupienie i wzajemne obserwowanie się dwojga- 
„młodych bohaterów, nie wiele daje materjału. 


Wszystkie więc usiłowania tej gromadki pasożytów 
czyhających na okruszyny sukcessji po starym dziadku 


“bohaterki, zwrócone są najprźód 'ku zjednaniu sobie 


przychylności owego improwizowanegointendenta, któ- 
ry potrafił zdobyć sympatję starca; gdy zaś te zabiegi 
rozbiły się o prawość ubogiego młodzieńca, intryga 
oplata go zdradną siecią i dąży do zguby człowieka, 
który posiada tajemnicę tylu nikczemności. Walka 
jest naturalnie nierówną, szlachetny bowiem młodzian 
nie użyje nigdy broni swych przeciwników. Traf daje 
mu w rękę broń inną stokroć potężniejszą: z papie- 
rów poufnych zgrzybiałego patrjarchy rodziny której 
służy, prześladowany rządca przekonywa się, że cały 
majątek jego chłebodawców nabyty został z krzywdą 
jego przodków; rzeknie tylko słowo, a on stanie się 
panem w tym domu, w którym zajmuje stańowisko 
płatnego najemnika. Słowa tego nie wymawia: bo ko- 
cha tę, która mu życie goryczą nieufności zatruwa, 
i łatwiej zniesie ubóstwo, niżeli widok rumieńca wsty- 


„du na ficach ubóstwionych. Dokumient pozbawiający 


mienia rodzinę bohaterki ginie w płomieniach, a szla- 
chetny rządca byłby wyszedł z tego domu, który już 
ukochał, z nędznym tłomoczkiem i tajemnicą w sercu, 
gdyby notarjusz, stary przyjaciel, który go pod ten 
dach wprowadził, nie posiadał był kopji zniszczonego 
aktu, i nie wyjawił jej treści w stanowczej chwili, sta- 
jąc w obronie swego protegowanego, oskarżonego 
przez wszystkich o nadużycie zaufania. Związek ko- 
chających się, lecz dumnych serc, wynagradza im dłu- 
go tajone cierpienia. R 
x 

Wspomnieliśmy już o wadliwości budowy w odegra- 
nym wczoraj dramacie. Widnieje ona przedewszyst- 
kiem w niezmiernej rozwlekłości aktu pierwszego sta- 
nowiącego ekspozycję sztuki; w niezręcznem wystawie- 
niu bohatera na popis ze wszystkiemi talentami przed 
rodziną, w której ma zostać oficjalistą; w braka dosta- 
tecznych motywów grupujących w trzecim akcie całe 


. towarzystwo pałacowe około rysującego rządcy; w me- 


lodramatycznej a niepotrzebnej śmierci starego dziad- 
ka w czwartym akcie i w pośpiesznem a nieco nienae 
turalnem zakończeniu sztuki małżeństwem między ko- 
chankami. Prawdziwie piękną i zajmującą jest scena 
w wieży w której bohater oskarżony przez dumną bre- 
tonkę o zastawienie sideł na jej honor, rzuca się 
w przepaść i tym sposobem ratuje cześć własną i ko- 
chanej kobiety. ' Pojedyncze charaktery naszkicowane 
są z wielką energją i śmiałością ręki. Subtelne poczu- 
cie honoru w bohaterze, wzmocnione jeszcze draźliwo- 
ścią ubóstwa, szlachetność wychodząca czysto z pokus 
wśród których żyć ciągle musi, odwaga w obronie wła- 
snej godności, "nie przechodząca nigdy w brawurę i nie 


min. 53. 
»” 
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przybierająca tonu kaznodziejskiego, składają się ni i 
postać sympatyczną, piękną i artystycznie wykoń- 
czoną. i E 
Milcząca bretonka jest uosobieniem drugiego rodza- 
ju damy, której ciągle z zewnątrz podsycana podej- 
rzliwość nadaje cechę pewnej odstręczającej oschłości, 
kryjącej przecież poetyczną duszę i namiętnie. kocha- 
jące serce. Ta dwoistość psychiczna w charakterze bo- 
haterki zaciekawia raczej aniżeli pociąga, niędosta- 
teczność bowiem warunków prawidłowego rozwijania 
się charakterów w obec widza, zaciera wszelkie pół- 
cienie, a pożostawią tylko ostrzejsze komtury. .Dru- 
goplanowe postżcie składają wyborną galerję sylwè- 
tek kreślonych z werwą satyryczną i.wielkim darem 
spostrzegawczym. cd 7 ; : ż 


% - 
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Losy nowego dramatu powierzono młodym siłom, 
iz przyjemnością zaznaczyć nam wypada, że sztuka 
nic na tem nie noierpiata. Bohaterką była młoda. dę- 
biutantka, panna Mazurowska, córka zasłużonej na 
naszej scenie artystki. Panna Mazurowska jest dobry! 
dla teatru nabytkiem: powierzchowność jej nadar uj- 
mująca, postać i ruchy dystyngowane, organ mowy, 
lubo niezbyt rozległy, ale sympatyczny i dość. jedno- 
lity, dokładne zrozumienie ogólnego nastroju roli i in- 
telligencja w opracowywaniu jej szczegółów —są to 
wszystko dowody niepospolitego uzdolnienia do zawQ- 
du dramatycznego, które przy pracy podnieść się może 
do znaczenia talentu. Ze szczerą życzliwością witamy 
nową pracowniczkę naszej sceny, która tak Zwattow 
nie potrzebuje odżywienia młodemi siłami, kobiecego 
personelu. Pańna Mażurowska dowiodła wczoraj, że 
pracować umie, byleby więc tylko chciała, —przyszłość 
artystyczna uśmiechać się jej może. „AŚ rac 
-.Pan Lesźczyński równięż pięknie żaświadczył o 
swoim talencie, przekonał bowiem wszystkich, że nie 
tylko cugle puszczać zapałowi. swemu, nie tylko siłę 
na zewnątrz ujawnić potrafi, —ale jest w stanie zapa- 
nować nad sobą i uczucie ująć w karby umiarkowania 
ispokoju, jakich wymagała natura przedstawianej 
wczoraj postaci. Zdolny ten artysta dobrze uchwycił 
ton, w'jakim trzymać należało całą rolę; w nizkich - 
brzmieniach jego pięknego głosu, drżały mimo przy- 
branego spokoju, tłumione najróżnorodniejsze uczucia, 
a jedyny ich wybuch w scenie w wieży nie raził żadną 
przesadą ani deklamacyjnością. Jest to gra szlachetna 
i umiarkowana, w której pan Leszczyński widocznie 
nie za oklaskami, lecz za prawdą się uganiał. 

Pani Niewiarowska trafnie odwzorowałaleniwą i roz- 
pieszczoną dostatkami kreolkę; pani Mazurowska w 
sposób komiczny przedstawiła zawiść zubożałej ku- 
zynki; pan Stolpe grą powściągliwą starał się łagodzić 
jaskrawość postaci starego admirała. Panu Szyma- 
nowskiemu który zbytecznie pamiętał o tem iż sam je- 
den reprezentuje w sztuce żywioł komiczny, przypo- 
minamy że konkurent Bevallan, człowiek mimó swych 
śmieszności, dobrze wychowany, nie może ani w mowie, 
ani w chodzie ani w ruchach przypominać bohatera 
„Czułej strony.“ 


Wiadomości miejscowe, 
= Uważaliśmy już 'po kilka razy, że w Ogrodzie 
Saskim stróże ogrodowi odbywają operację zamiatania 
w godzinach południowych, podczas gdy bardzo wiele 
osób znajduje się w ogrodzie. Naszem zdaniem jest 
to najniestosowniejsza pora do robienia porządków, - 
które powinny mieć miejsce w godzinach najwcześniej- 
szych, gdy ogród jest prawie pusty. Ani bowiem ubra- 
nie gości ogrodowych, ani ich płuca ani oczy nawet nie 
są kurzo-trwałe, wystawianie więc ich na bolesną pró- 
bę nie ma żadnej racji bytu i powinno być zaniechane. 
= Donosiliśmy wczoraj o śmierci wydawcy „Ty- 
godnika Przemysłowo-handlowego** Ludwika Redlicha. 
Zmarły pełnił zarazem obowiązki naczelnika Kanto- 
ru bankiera Leona Epszteina.— Przybył do Warszawy 
z Kalisza w r. 1846 i przez ciąg dwuletniej pracy po- . 
trafił sobie w kupiectwie naszem zasłużyć na imie za- 
cnego i bardzo zdolnego pracownika. 

Że oddając się gorliwie swojemu -zawodo- 
wi, myślał także i o pożytku ogółu w szerszem zna- 
czeniu tego wyrazu, dowodzi tego „Tygodnik Przemy» 
słowo-handlowy** jego kosztem wydawany. — Tego ro- 
dzaju specjalne pismo, trudno —ażeby się opłaciło, 


iae s 
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widocznie więc tylko przekonanie, jakie miał Ludwik. 

ich o* konieczności samego rozwoju zdrowych 
'przemysłowo-handlowych pojęć u nas, skłoniło go do 
tego wydawnictwa, połączonego z materjalnemi ofiara- 
mi. Śmierć tego użytecznego pracownika przynosi nie- 
wątpliwie szkodę spółeczeństwu, które nigdy nie ma 
za wióła łudzi dobrej woli, nmiejących swoje zamiary 


w czyn wprowadzić. 
~ == [Deszcz, który w dniu wczorajszym przyjmując 
na siebie rolę stróżów kamienicznych polewałkilka razy 


Warszawę, wieczorem stał się powodem popłochu oraz 
licznych scen rodzajowych w ogródkach. 

Spadł on w najniestosowniejszą porę, wtenczas bo- 
wiem, kiedy publiczność zapełniła już ławki i stojącą 
galerję. W Alhambrze, która nad głowami widzów 


r ) 
ee. 8 ochronny namiot z płótna, strach był mnieje* 


szy i dał się tylko we znaki tylnym szeregom armji 
spektatorów, ale źa to w Eldoradot... 

Dlaczegoż jednak ten ostatni ogródek zaniedbuje 
tych środków oztrożności jakie zastosowano dawno już 
w Alhambrze i Alkazarze? Przy niestałości naszego 
klimatu iluż to widzów odstręcza od niego obawa zmo- 
knięcia lub co gorsza oglądania spektaklu na trzyłok- 
ciowej scenie urządzonej na wypadek niepogody. 
` Ta scenka jest doprawdy ironją. Wczoraj rozgry- 
wały się na niej pierwsze sceny „Ben-Dawida* a 
w chwili, gdy kilka osób wchodziło w akcję, scenka 
przedstawiała dokładny obraz odpustowego lub jar- 
marcznego tłoku. Aktor przy silniejszej giestykulacji 
i gwałtowniejszych nieco ruchach uderzał rękami to- 
warzyszów a rycerz pióropuszem swego szyszaka do- 
dostawał do powały... 
. Szczęściem ten komizm w dramacie trwał niedługo, 
i publiczność coùte que coute zajęła miejsce na mo- 
krych ławkach w ogródku. 

== Od wczoraj nowoswzniesiona wieża czyli czato- 
wnia dla Żciej części straży ogniowej na NowymeŚwie- 
cie, oddaną już została na właściwy użytek. Szyldwach. 
ogniowy chodzący dotychczas na wieży dawnej na rogu 
Alei Jerozolimskiej, od wczoraj pełni służbę na nowej 
wieży. 

wód W Radomiu przedstawienie teatralne amatorskie 
na dochód miejscowego szpitala, przyniosło 300 rubli. 

"Tamże odczyt miany w zeszłym miesiącu na korzyść 
osad rolnych, przyniósł tylko 24 rubli. (G. W.) 
= Donoszą nam z Częstochowy, że d. 13 b. m. o go- 
dzinie lej w południe w osadzie leśnej Podłazie gminie 
Strzałków, 5 wiorst od Nowo-Radomska spadł grad 
wielkości, jakiej najstarsi ludzie nie pamiętają. Do po- 
równania użyć potrzeba już nie orzecha, nie pięści, ale 
bochenka chleba. Jakoż wielka bryła lodu padła na 
dach domu mieszkalnego, przebiła go i przez uszko- 
dzony nieco pułap dostała się do pokoju. Przy panu- 
jącym jednocześnnie niezmiernie silnym wietrze cały 
dom został prawie zburzonym; na noc musieli go mie- 
szkańcy opuścić. Grad wytłukł wszystkie zboża, jak 
gdyby je walcami żelaznemi wyprasowano, drób” pobity 
- na miazgę, kształtów jego rozpoznać nie było można. 
Bydło pokaleczone. Straty bardzo znaczne — dotknęły 
głównie włościan,którzy postradali przez nawałnicę ca- 
łe swoje mienie tegoroczne. 

— (Art. nad.) Nie raz się zastanawiałem nad tem, 

"dla czego Zarząd miasta Warszawy, który tyle czyni 
dla upiększenia miasta zakładaniem ogródków publicz- 
nych — tyle dba o stan sanitarny, nie zaradza pladze, 
która najpiękniejszy zabytek miasta, t. j. Ogród Saski, 
zanieczyszcza nieprzyjemną wonią. Tą plagą jest ściek 
rozciągający się od ulicy Granicznej wzdłuż ulicy Kró- 
lewskiej, po stronie Ogrodu Saskiego aż do drugiej 
bramy tegoż ogrodu; wiecznie w nim płynie mętna i złą 
woń wydająca woda, zwłaszcza w dnie ciepłe, sąsiedz- 
two tego Ścieku staje się dokuczliwem. Wchodząc do 
ogrodu trzeba wstrzymywać oddech, a w alei pierwszej 
wiodącej wzdłuż sztachetów przy ulicy Królewskiej, 
przebywać trudno. Czyżby nie można tam zrobić ka- 
natu, lub przynajmniej rynsztoku, przykryć belkami t. j. 
pomostem? Dezinfekcja, jaka dziś wzdłuż ogrodu przy 
rzeczonym ścieku zarządzoną zastała—jest dobra, ale 
nie wystarczająca przy najściślejszem wykonywaniu jej, 

„Tydzień: donosi, że urzędnicy drogi żelaznej 
Warszawsko- Wiedeńskiej powzięli zamiar zbiorowemi 
siłami zakupić włókę gruntu, i pobudować na nim 
kilkanaście lub więcej pojedyńczych domów, dla siebie 
i swych rodzin, przy pomocy pożyczki z kasy stowarzy- 
szenia, jaką na ten cel uzyskać mają nadzieję. Drugą 
wieścią w tej sferze jest projekt p. Władysława Korze- 
niowskiego wzniesienia na posiadanym gruncie mie- 
szkań dla robotników, których już istniejące i przyszłe 
zakłady przemysłowe, po za liniją kolei położone, tak 
wielu potrzebować będą. Pan W. K. zamierza do ka- 
żdego pojedyńczego mieszkania dołączyć mały ogródek, 
a nadto wznieść osobny budynek, w którym mieściłaby 
się garkuchnia dla robotników i łaznia. (G. P.) 

== W Kaliszu zasługuje na zaznaczenie, utworzenie 
się spółki z p. Khm'em na czele, której zadaniem jest 
fabrykacją prasowanych cegieł z piasku i sztucznych 
kamieni. Oprócz innych zalet tej innowacji, nad któ- 
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sz r _ 
remi po dostarczonych mu próbach, unosi się w pus 
blicznie oddawanych pochwałach Doktor Bernhardi 
z Eulenburgu w Saksonji, cegły piaskowo-kamienne 
są znakomicie tańsze od wypalanych z gliny, bo tamte 
kosztują po 8 rs. za 1,000, kiedy tych nie zawsze po 
rs. 11 w dobrym gatunku dokupić się można. (G. H.) 

= Widoki urodzaju w gubernji Witebskiej są bar- 
dzo niejednostajne, lecz w ogóle mierne. Oziminy 
w = Lepelskim, Połockim, Rzeżyckim dosyć 
są liche; w innych powiatach z początkiem wiosny by- 
ły piękne, ale następnie ucierpiały od chłodów. Ja- 
rzyny w powiecie Połockim i. | SZC 
wcześnie zasiane, wyglądają wcale pięknie; w Drysseń- 
skim i Dynabursskim mocno ucierpiały od chłodów; 
w'innych powiatach zimna tak szkodliwie podziałały, 
że zasiewy jarzyny prawie całkiem zginęły. i 
miernie porosły, Robotnikowi z uprzężą podczas siej- 
by płacono od 50 kop. do 1 rs. 50 kop. pieszemu od 
20 do 70 kop. robotnicy od 15 do 50 kop. 

= Pan Karol Miller, znany tutejszy malarz, wyje- 
chał w tych dniach do Wiednia i Paryża w celach ar- 
tystycznych. 

= Panna Cholewicka, po powrocie z Wiednia, wy- 
stąpi pierwszy raz w piątek w balecie: „Meluzyna'*. 

== Pan Majer z powiatu mławskiego, proponuje 
w „Gazecie Rolniczej“, aby. dla usunięcia. często pra-. 
ktykujących się zmian kondycji sług i oficjalistów 
urządzono emeryturę. Wnoszenie składek emerytal- 
nych powinni wziąść na siebie obywatele; poborem zaś 
takowych mogłyby się zająć kasy dyrekcji Szczegółowej 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. Zasady zaś do 
wyznaczenia emerytury mogłyby być takie same, jakie 
przyjął u siebie Zarząd kolei warszawsko-wiedeńskiej 
naprzykład. (G. H.) 

= W Ciechocinku uskarżają się na wielką droży- 
znę. Osoby prowadzące własne kuchnie mają trudność 
w nabywaniu wiktuałów, na targu miejscowe bowiem 


„restauracje wszystko prawie wykupują. 


== Jeszcze parę słów o pożarze poniedziałkowym 
za Pragą w stronach Miłosny. Pożar ten miał miejsce 
w lasach Okuniewskich a zniszczył około dwóch mor- 
gów wprawdzie nie samego lasu, bo paliły się w zna- 
cznej części trawa i krzaki, szkoda wszakże nie mała. 
Dodać tu należy, że miejscowa ludność bardzo późno 
pospieszyła na ratunek, i tylko skuteczna pomoc dzie- 
dzica Miłosny przeszkodziła większemu szerzeniu się 
ognia, który wicher dość gwałtowny przenosił szybko 
z miejsca na miejsce.—Wczoraj jeszcze żarzyły się 
węgle w wielu miejscach i trzeba było pilne dać ba- 
czenie, żeby się pożar nie wzniecił na nowo. 

== Dziś w nocy o godzinie w pół do 1 pokazał się 
ogień w stronie Placu Broni. Wszystkie oddziały stra- 
ży były alarmowane, ale pożar zdołała opanować za- 
raz po swem przybyciu l-a część straży. Zapaliły kojce 
gęsie i komórki położone na samym końcu Placu Bro- 
ni, tuż obok wiatraka, w komórkach owych istniało la- 
boratorjum w którem wygotowywano kości. ra 

Przy operacji tej właśnie powstał pożar. Mówili 
nam na miejscu sąsiedzi kojców że ich ze snu obudzi- 
ło silne gęganie, i że tym sposobem ratunek był szyb- 
szy, Jest to nic w porównaniu z dziejowem ocaleniem 
Rzymu, ale zawsze przyznać trzeba, że ród gęsi ma 
w swej naturze coś zbawczego, a gęsi warszawskie 
dzielnemi są jego przedstawicielkami. 

— Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego Miasta 
Warszawy. — W dalszym ciągu ogłoszenia z dnia 3 
(15) lipca r. b., Nr 3042, Dyrekcja podaje do powsze- 
chnej wiadomości, iż zażądanemi zostały pożyczki 
w listach zastawnych Towarzystwa Kredytowego mia- 
sta Warszawy, jak następuje: Gustaw i Marjanna 
Haensel, ulica Bracka, Nr 1578, rs..20,000. Jan i 
Anna Stopczyk, ulica Elektoralna, Nr 794c, rs. 30,000. 
Aleksander Lendzki, ulica Elektoralna, Nr 766 (8754), 
rs. 25,000. 1012) Małżonkowie Michniewicz, ulica Za- 
kątna, Nr 1926, rs. 1,500. Kozłowski Jan i Fajga 
Schwambaum, ulica Nowolipie, Nr 2465, rs. 5,000. 

— Wiadomość o stanie cholery w Warszawie: pozostawa- 
wało zza in do 21 lipca 74, w ciągu upłynionej doby do dnia 
21 do 22 E a „zachorowało osób 28, z których i dawniej- 
szych wyzdrowiało 16, umarło 5; zatem na 22 lipca pozo- 
stało chorych 81. — W wojskach garnizonu Warszawskiego 
Rorostawalo chorych do 21 lipca 44; w ci upłynionej 

oby, zachorowało 3 z których i dawniejszych wyzdrowia- 
łe 2, umarło 1; zatem na 22 lipca pozostało chorych 44, 

w ogóle od pojawienia się cholery, t. j. od 30 maja r. b.: 
zachorowało 416, wyzdrowiało 192, umarło 143; a w wojskach: 
zachorowało 106, wyzdrowiało 43, umarło 28. (G. P.) 

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Jerozolimskim, w do- 
mu, pod:Nr 17 przy ulicy Wielkiej, starozakonny File Jun- 
berg, w kłótni z Lewkiem Szot kupeem, zrządził temu osta- 
tniemu, nożem trzy rany nieszkodłiwe. Junberg przyareszto- 
wany w celu ukarania podług prawa. 

— W cyrkule Bielańskim, starozakonna Etla Dukat, wie- 
zioną będąc z gminy Mokotów, na kurację do szpitala staro- 
zakonnych, w drodze zmarła. 

— Stanisław Zagórny służący prywatny, przywieziony na 
kurację, z gminy Brudno do szpitala Prażskiego, w takowym 
wkrótce umarł. O czem w celu wyprowadzenia śledztwa zawiado- 
miono sądy. Se. 

W cyrkule Praźskim, Juljan Kropiwnicki, łat 17, wieku 
liczący, jadąc wolantem Nr 573, przewrócił przechodzącą 
Haje Bejłę służąca, która z tego powodu aległa niebeapie- 


` go, a Kropiwnicki przyaresztowany. 


Rzeżyckim, szczególniej 


cznemu stłuczeniu. Służąca odesłana do szpitala Prażskie- 


— W cyrkule Sobornym w domu pod Nr 15 
lańskiej, pozostawiona bez dozoru na balkonie I-go piętra, 
2-letnia córka aptekarza Sadkowskiego, spadła na ziemię i 
mocno stłukła sobie głowę Winni w niedozorze dziecka, 
ukarani zostaną. 

— W przeci. 
nastpujące kradzieże: 
dziono rozmaite rzeczy, wartości rs. 65; pod N. 3 przy ulicy 
Chmielnej, Jerzemu Choińskiemu, palto watowane podszyte 
futrem, marynarkę, spodnie i koszule wszystkie, 
na Rynku za Żelazną bramą, Wojciechowi Lichockiemu, wło- 
ścjaninowi wsi Jeziorno, powiatu Warszawskiego, kobyłę maści 


„karej z leżącemi na niej, kożuchem, kapotą i wagami do waże- 


nia chleba; > pod N. 1,001, Janowi Długowiczowi pieniędzmi 
rs. 100;—pod N. 414, parobkom od Loursa, różne rzeczy warto- 
ści rs. 56;—i Motysłowskiej zamieszkałej pod N. 2,457, wyjęto 
z kieszeni na ulicy Długiej portmonkę z kwotą r3. 88. 

— Onegdaj . znajdowało się na widowiskach i zabawach 
osób: w Teatrze letnim: 534; w Dolinie Szwajcarskiej ha 
koncercie 210; w Alhambrze 567; w Eldorado 519; w dne 
Zarze 453; w "Tiwoli 340, (G. P.) 


. 0 od è . 
„Panu L. W, bb gh Sogo BR rozstrzyg-* 
niętą,-a rozstrzygnąć ją tylko może poważne ciało 
naukowe. — M piren xA 

— Panu J. D...skiemu. Poprawnie mówi się tym 
razem. Mowienie tg r ażą jest formą wadliwą ale utar- 
tą. W każdym razie niektórzy autorowie jej używają. 


Wiadomości z (esarstwa, 

= W Petersburgu zmarł dnia 3 (15) b. m. R. S. 
Antoni Iwanowski urzędnik Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych a zarazem bibljotekarz i professor Peters- 
burskiej Rzymsko - Katolickiej Akademji Duchownej. 

= W Tomsku założono księgarnię, przy której ma 
być u oną czytelnia. Będzie to pierwsza księgarnia 
w Syberji. i (G. W.) . 

== Z Mohylewa nad Dnieprem, pisze korespondent 
dziennika Kijewlanin pomiędzy innemi: Jako szczegól- 


ny przemysł mohylewski, możemy wymienić z zadowol- _/ 


nieniem to, że tu żydzi zajmują się w dość znacznych 
rozmiarach jedwabnictwem. Początek hodowli dał tu 
niemiec, ale godnem jest uwagi, że niektórzy żydzi, 
zrozumiawszy całą korzyść tego zatrudnienia, sa- 
mi wzięli się do niego. Wprawdzie żydzi zajmują się 
tem według pierwobytnego sposobu, nie wprowadzają 
żadnych ulepszeń, jedwabniki karmią w wozowniach, 
podściołki nie oczyszczają, liście z drzew obrywają 
nie racjonalnie, nie wpuszczają osób postronnych z 
jedwabniczarni, obawiając się rzucenia uroku okiem 
i t. d.; nie mniej jednak przemysł ten ma zupełnie 
trwałe podstawy i wyłącznie przez żydów jest prowa- 
dzony. Odbywa się tu i drugi stopień jedwabnictwa 
—-rozmotywanie jedwabiu, Zwykle sprzedają z Mo- 
hylewa rozmotanego jedwabiu pudów do dwudziestu 
lub trzydziestu, co licząc tylko po 300 rub. za pud. 
daje 6 do 9,000 rub. Niemałą sumę zarabiali hodu- 
jący jedwabniki ze sprzedaży jajeczek tych ostatnich: 
w ostatnich trzech—czterech latach, podczas choroby 
jedwabników w północnych Włoszech i Francji, sprze- 
dawano w Mohylewie jajeczek za 10 - 15,000 rubli ro- 
cznie. W roku bieżącym, z powodu nieoszczędnego 
obrywania liści morw, niektóre drzewa dały mało liści, 
a nawet pousychały, tak że hodujący kupowali je od 
per a nawet przywozili z daleka. Dniestr pod 

ohylewem sławny jest z wody słynnej leczniczemi 
własnościami, i do kąpieli tu przyjechało w roku bieżą - 
cym z różnych miejsc, w tej liczbie i z Kijowa, około 
70 rodzin. Urodzaj u nas jest doskonały. 


-~ Kronika zagraniczna, 

x Doktor Wachholz, Professor dziejów austrjackich 
w wszechnicy Jagiellońskiej, zokończył życie d. 18 b, m. 
w Krakowie. 

> W Salońice, w Turcji europejskiej, umarł w roku 
1872 Pułkownik Aleksander Żuk, Inżynier w służbie 


"| ottomańskiej. Ponieważ został po nim znaczny spadek, 


Konsul francuzki w Salonice, pan Moulin, wzywa kre- 
wnych zmarłego, aby do końca sierpnia r. b. zgłosili 
się z dowodami po odebranie spadku. 

> Ogólna summa, bitej aż do dnia 28 czerwca r. b. 
złotej monety niemieckiej, wynosi wartości 731,933,670 
aA Ty z czego w dwudziestomarkówkach 605,271,040 
marek; w dziesięciomarkówkach zaś 126,662,630. 

x W Antwerpji, niewiadomo z jakiego powodu 
miała miejsce 8 lipca w nocy walka na pięście między 
znaczną liczbą mężczyzn z jednej strony i znaczną li- 
czbą kobiet z drugiej. Wiełu zapastników okryło się 
w tej potyczce nie dość chlubnemi sińcami, a stroje 
kobiet wyszły z niej w opłakanym stanie. Rozczulają- 
cem było to, że jedna z walczących straciła naszyjnik 
złoty, i nie mogąc w zamieszaniu odszukać klejnotu, 
gorzkiemi zalewała się łzami. Wreszcie interwencja 
urzędnika policyjnego, położyła kres tym niezwykłym 
zapasom. . 

x Praktyczni Węgrzy chcąc ujść zdzierstwa wie- 
„deńskiego, urządzają sobie koszary na statkach na 
Dunaju, podobnie jak Wirtemberczycy. 


przy ulicy Bie- | 


(GB: 
am tygodnia zameldowano w Policji - 
eopoldowi Dobronoki pod N. 2514, skra- 


na rs. 62; — | 
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FR „trzej rozprzestrzeniać się zaczyna w prowincji 
+0 iej. I ták w Elblagu i okolicy pokazuje się już 
niu 


E 


~ skiem 
~ pozostały synowiec, Krewnych gą zaprasza. 


za spokój jego duszy. 


>< W Lugdunie we Francji utworzony będzie nowy 
„wydział lekarski. Miasto zobowiązało się dać na ten 
‘cel 4,000,000 franków, płacąc przez cztery lata po miljo- 
nie z swoich dochodów, bez zaciągania pożyczki. 
> W Poznaniu: na cmentarzu św. Marcina posta- 
wiony ma być pomnik na grobie ś. p. Leona Wagnera, 
-æ składek publicznych. 
| * >< Jesse Root Grant, ojciec prezydenta Stanów Zje- 
<dnoczonych, umarł w Corington w Ameryce. Był on 
„najpierw grabarzem, a w ostatnich latach pocztmi- 
strze 


m. 
>< W dniu 12 — 14 sierpnia r. b. w Lipsku odbędzie 
"się zjazd protestantów niemieckich. © ~ 
>< W towarzystwie przemysłowem polskiem w To- 
runia będzie Dr. Konsinowski miat odczyt o cholerze. 
>< Cholera; pemimo-wszelkich środków ostrożności, 
zaczyna się szerzyć w ościennych księstwa Poznańskiego 
_ prowincjach. We Wrocławiu zapadło już. na epidemię 
„tę kilkadziesiąt osób, a kilkadziesiąt już umarło. Go-. 


"ta choroba, jakkolwiek dotąd, sporadycznie. W Toru- 

niu umarło od 12 b. m. na cho da osób. W Teze- 
wie doniesiono policji o 33 wypadkach, z których 18 

"śmiercią się zakończyło. Również i w kąpielach Cranz 
już kilku mieszkańców uległo tej epidemji. , 

- >< Z powodu wzmagającej się cholery w stronach 
Nowego Targu, wynosi się i ta mała liczba turystów, 
która zamierzała zwiedzić Tatry. 


Jutro w ki 


- iątek 25 b. m. jako- w rocznicę śmierci 
à. p. Leopolda Smiecińskiego, odprawiać się będzie na- 
bożeństwo żałobne w Kościele ow. Krzyża o godzinie 
Gi eee ie eo nc RE —1480— * 
nia jutrzejszego, jako w dzień imienin, po ś. p. 
Jakdbie iTekli z Niemirowskich Goldring, odbędzie 
się Nabożeństwo żałobne, o godz: 10tej z rana, w ko- 
ściele Śgo Józefa Oblubieńca N. Marji P. na Krakow- 
ieściu, na które w-nieobecności- syna, 


-$ W.dniu 18-ym b. m. w dobrach Jurzynek w po- 
wiecie Płońskim, gub. Płockiej, syn właściciela śŚ. p. 
Józef Golański, po długich cierpieniach, w kwiecie 
wieku bo w 20 roku, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, 
zakończył życie. —Młodzieniec ten, jako zacny syn 
i brat, najlepszy uczeń— nieoceniony kolega, był wzo- 
rem dzisiejszej młodzieży —-zyskał też ogólną miłość— 
dla tego, aby większą zadać boleść stroskanemu ojcu 
i pozostałemu rodzeństwu. „Spokój jego duszy'. 

i 7461 


| ++ W Wrocławiu, w kościele Ś. Doroty, w dniu 12 
Lipca r. b., jako w drugą rocznicę skonu Ś. p. Michała 
Jankowskiego, radcy  kollegjalnego, b. urzędnika 
spraw wewnętrznych, odbyło się żałobne nabożeństwo 
: —8459— 

+ W dniu jutrzejszym o godzinie 11-tej rano, jako 
w dniu imienin ś. p. Jakóba Rejner, odbędzie się w ko- 
ściele Narodzenia Najświętszej Marji Panny na Lesz- 
nie, żałobne Nabożeństwo, na które pozostały brat za- 

za Krewnych, Kolegów i Znajomych. —7483— 


«Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredylewego 


Ziemskiego. 

Z początkiem roku 1875 rozpocznie się w Biurze 
anody» Głównej w Warszawie dołączanie nowych ar- 
kuszy kuponów do Listów zastawnych IlIgo okresu, 
serji lszej i Zgiejj kupony te wystawione będą na 
półroczów 12cie, licząc od 2go półrocza 1875 roku do 
włącznie 1go półrocza 1881 r.; każdy żądający kupo- 
nów, będzie potrzebował złożyć w Dyrekcji Głównej 
posiadane Listy zastawne, a to ze stosownym spisem, 
takowe zaś Listy zwrócone mu będą z dołączonemi no- 
wemi kuponami dopiero po sprawdzeniu Listów i speł- 
nieniu przepisanych formalności; żeby więc oszczędzić 
posiadaczom Listów zastawnych IIIgo okresu tak lszej 
jak i 2giej serji, zwłoki na jaką narazić ich musi pos 
wyższa operacja, Dyrekcja Główna urządziła w swojej 
Kassie wymianę Listów zastawnych dawnych z kupo- 
nem bieżącym i następnemi na Listy zastawne 5%, se- 
rji z roku 1869 z kuponem bieżącym i następnemi do 
włącznie 1go półrocza 1879 roku. Dobrowolna wymiae 
na taka odbywać się będzie bez żadnej dopłaty na 
rzecz Towarzystwa, lecz trwać będzie tylko do dnia 1 
(13) maja 1874 r., t.j. do czasu rozpoczęcia wyrobu 
nowych kuponów do Listów zastawnych IlIgo okresu. 
Przez wymianę Listów zastawnych dawnych na Listy 
nowego okresu, Dyrekcja Główna pragnie pomniejszyć 
wydatek na koszta wyrobu dalszych kuponów do Li- 
stów dawnych, nawzajem zaś stręczy posiadaczom 
tych Listów zastawnych, nietylko tę dogodność, że tym 
sposobem, uwolnieni być mogą od formalności towa- 
rzyszących dołączaniu kuponów, ale także tę korzyść, 
że za Listy 4%, otrzymać mogą Listy niosące 5%, i 
ulegające losowaniu. Operacja ta szezególniej korzy- 
stną będzie dla posiadaczy Listów zastawnych IIIgo 
okresu 2giej serji, nieulegających losowaniu. Żądają- 
cy zamiany, zgłaszać się mogą każdodziennie, w go- 
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dzinach biurowych -do Kantoru Wydziału sprawdzania 
w biurze Dyrekcji Głównej w Warszawie, l 
P. o. Prezesa, Generał-Lejtenant, Gieczewicz. 
P. o. Pisarza, Nowostelski. 
(1—4) —7413— 


-Paryż %i-go , 

. Zgromadzenie Wersalskie. Favre wnosi interpela- 
cję zapowiedzianą d. 14 b. m. i mówi: Kraj chce i po- 
winien wiedzieć dokąd go prowadzą. W miarę odży- 
wiania się uczuwa silniejszą coraz potrzebę trwałych 
ściśle określonych instytucji państwowych. Thiers u- 
znawał tę potrzebę i w orędziu swojem wyraźnie to 
był oświadczył. Względy wyższe nad wszelkie inne do- 
pominają się rzeczypospolitej. Rząd 24 maja stał się 
możliwym w rzeczywistości tylko przez poparcie pe- 
wnego odłamu republikańskiego. Fakt, że włądza rzą- 
dowa bez dotkliwszych wstrząśnień przeszła z Thiersa 
„na Mac-Mahona dowodzi sam przez się, iż rzeczpospo- 
lita na prawdę istnieje. Rząd obecny powinien był 
powściągnąć obelgi miotane na Thiersa i nie wyłączać 
republikanów od zarządu państwowego. Chciałbym 
wiedzieć co rząd rozumie pod nazwą „rewolucjoni- 
stów. * Czy takich ludzi, którzy łamią prawa, czy też 
takich tylko, którzy inaczej myślą niż-rząd? Chciał- 
bym też wiedzieć, mówi Favre, co rząd trzymą o Bo- 
napartystach, którzy kraj podburzają i jaki jest jego 
stosunek do legitymistów? 

Broglie odpowiada, że Favre nie przytoczył ani je- 
dnego faktu poważnego znaczenia. Rząd spełnił swój 
programat z d. 24 maja; położył kres walce stron- 
nietwi zapewnił poszanowanie zgromadz. nąrodowemu. 
Forma rządu musi pozostać w zawieszeniu dopóki ca- 
ła istota państwowa nie stanie na silniejszej niż do- 
tąd podstawie. Rząd wytrwa przy programacie, który 
s ealag w następującej formule: zbierać wszystkie 
siły legalne i konserwatywne. 

„Zgromadzenie wersalskie zadawalnia się tą odpo- 
wiedzią, i przechodzi do porządku dziennego wypo* 
wiadając zaufanie do rządu i wewnętrznej jego polityki 
większością 400 przeciwko 270 głosom. 

Wojska niemieckie ustępują coraz dalej na wschód 
z miejscowości przez siebie zajmowanych. W ostatnich 
czasach opuściły Rethel, Clermont,jVouziers. Nazajutrz 
zaraz po ustąpieniu wchodzi zazwyczaj żandarmerja 
francuzka. Do Belfortu wkroczył już taki oddział 
z200 ludzi. Co do samej twierdzy, to słychać, że ją 
Niemcy oddadzą dopiero po wyjściu z Verdun. (7) 

Komissja do wniosku Ernoula mianowała już spra- 
wozdawcą p. Depeyre i jutro już prawdopodobnie wy- 
stąpi przed zgromadzenie z opinją o propozycji mini- 
stra sprawiedliwości. O rozprawach w łonie komissji 
donoszą co następuje. Johnston żądał oddania inicja- 
tywy karnej samemu rządowi. Żądanie to odrzucono. 
Na zapytania rzucone przez republikanów Brisson i 
Schólcher większość komissji wyraziła opinję, że pro- 
jekt Ernoula nie obraża w niczem zasady nietykalno- 
ści deputowanych i że każdy będzie mógł w swoich 
objawach politycznych dopominać się, aby dzisiejsze 
zgr. narodowe rożwiązanem zostało, byle to czynił 
w wyrazach nieobelżywych i nie obrażających zgr. na- 
rodowego. Beaussire ze swej strony zaproponował (aby 
komissja nieustająca zdać musiała zgr. narod. liczbę 
z dozwolonych dochodzeń sądowych, a te procesa któ- 
re nie będą jeszcze rozstrzygnięte w dniu rozpoczęcia 
się na nowo posiedzeń zgr. nar., umorzeniu uledz mo- 
gły na wniosek każdego deputowanego. Komissja od- 
rzuciła propozycję Beaussira. Tegoż samego losu do- 
znał wniosek Tallona, aby prawo ścigania przestępstw 
przeciwko honorowi zgr. narodowego oddać prokura- 
torom. Po usunięciu wszystkich poprawek poddano 

| projekt Ernoula, w jednym artykule wiadomej treści 
| zawarty, pod głosowanie. Na 15 głosujących 13 oświad- 
| czyło się za projektem. 

Mieszkańcy Belfortua zapraszają Thiersa do siebie 

wrazie gdyby odwiedził Nancy. Rada gminna w Ram- 
bevillers na ten sam przypadek uchwaliła wysłanie 
deputacji. Podróż Thiersa do Auzon połączona była 
z gorącemi oznakami sympatji. W Valenciennes lu- 
dność opanowana była prawdziwym zapałem. Pomimo 
| późnej pory (godz. 11'/4 w nocy) w dworcu drogi żela- 
| znej i jego sąsiedztwie zebrał się liczny tłum przyja- 
ciół politycznych ex-prezydenta, wydając okrzyki: 
| „Niech żyje Thiers, niech żyje rzeczpospolita! * Otoczo- 
| no go, formalnie zatamowano mu drogę, każdy pra- 
gnął dłoń sędziwego męża- uścisnąć i uczcić w nim 
| ideę republikańską, która z upadkiem jego niema już 
| przedstawicieli w rządzie.  Lagrand członek rady mu- 
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nicypalnej wystąpił z mową, w której nazwał Thiersa 
oswobodzicielem kraju, założycielem rzeczypospolitej 
postępowej i zachowawczej. Thiers był widocznie 
wzruszónym; podziękował stosownie do okoliczności i 
chciał się wydostać na ulicę. Tłumy jeszcze raz go 0- 
bległy, a kiedy przecisnąwszy się z trudnością wsiadł 
do powozu, długi czas jeszcze wołano za nim „Niech 
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żyje Thiers, niech żyje rzeczpospolita Telegrafowano 
zaraz do Wersalu; podobno podprefekt miejscowy ma 
otrzymać dymisję za to iż manifestacji dopuścił. Na 
zaproszenie miasta Nancy, były prezydent dał odpo- 
wiedź, która mu pozwoli pojechać na uroczystość pry- 
watną, bo publicznej zakazali Wersalczycy, lub pozostać 
w Paryżu, stosownie do okoliczności; zaproszenia na 
bankiet w Lille Thiers nie przyjął. O wielkim bankie- 
cie republikańskim zgr. narod. nie dziś nowego nie 


słychać. c 
Wiedeń 20-go. 

- Pogłoski'o zabiegach federalistycznych w cełu wy- 
wołania przełomu w rządzie Przedlitawskim ucichły. 
Stosunki same wszakże w niczem nie uległy zmianie: 
we właściwych sferach zaczęto znowu, tak jak za ka- 
żdego panowania centralistów uczuwać wszystkie nie- 
dogódności ich programatu rządowego: za wiele libera- 
lizmu ogólno-niemieckiego, a za mało idei państwo- 
wej specjalnie austryjackiej. W Węgrzech pod prą- 
dem przeczuwanych zmian zaczęto mówić o ustąpieniu 
gabinetu Szlavego i utworzeniu rządu bardziej zacho- 
wawczego pod Sennyeyem. Na horyzoncie politycz- 
nym zjawia się nowa zapowiedź przewrotu w gabine- 
cie. Minister Ziemiałkowski ma być bardzo niezado- 
wolonym ze swego stanowiska, na którem koledzy jego 
centralistyczni nie dozwalają mu rozwinąć działalności 
jaką minister za potrzebną dla prowincji swojej uważa; 
uskarża się na przymusową bezczynność—i myśli o po- 
rzuceniu wydziału, będącego właściwie tylko synekurą 
którą centraliści wytworzyli jedynie na to, aby dać do 
poznania Galicjanom swoją dobrą wolę, opozycję ich 
uśmierzyć i oderwać od solidarności z innemi żywioła- 
mi federalistycznemi monarchii. 

W Czechach objawia się znowu reakcja przeciwko 
myśli przejścia ze stanu opozycji biernej do czynnej. 
Rieger wcale nie jest za wstąpieniem do sejmu, a tem 
mniej za wyborami do rady państwa. Na całym fron- 
cie dziennikarstwa narodowego w Pradze objawia się 
teraz zmiana, która podyktować musiała instrukcje od 
stronnictwa deklarantów zostającego jeszcze ciągle pod 
sterem Riegera. Dzienniki centralistyczne spekulu- 
jące tylko na nieporozumienia w obozie przeci- 
wnym — głoszą że staroczeskie stronnictwo (feodalne 
pod Leonem Thunem, Clam Martinitzem), radeby się 
uwolnić od solidarności ze stronnictwem „Młodych.'** 
Pogłoski te mogą być tylko tendencyjnie zmyślone. 

Madryt 30-g0. 

Zapewniają, że rząd postanowił podnieść etat licze- 
bny gwardji obywatelskiej do 40,000 powysyłać na 
prowincję delegowanych specjalnych do nadzorowania 
czynności władz, oraz dowódzców wojennych, i udzie- 
lić jak najsurowsze instrukcje. (Dalszy ciąg tej energji 
in spe był już wczoraj pod Ost. wiadom.). 

Pavia mianowany jenerał- gubernatorem Estremadu- 
ry i Andaluzji. 

Zapewniają że republikanie radykalni złożą w korte- 
zach oświadczenie w interesie porządku przeciwko 
krańcowej demagogji. Rząd otrzymał z prowincji licze 
ne powinszowania z zapewnieniem wierności. Ministro- 
wi wojny Gonzalesowi wyprawił wczoraj garnizon tu- 
tejszy owację. 

Pogłoski: W Barcelonie wczoraj ogłosić miano au- 
tonomiczną niepodległość Katalonji, jenerał-kapitan 
Andaluzji ma być jakoby wziętym do niewoli przez 
powstańców. 

Don Karlos znajduje się w Irurita. Nie można jesz- 
cze nie pewnego powiedzieć, czy przeciwko jego po- 
chodowi zarządzono jaką koncentrację. wojska i czy 
zarządzoną jenerałowie mają czem wypełnić. Nouvillas 
i Bregua spodziewani są w Madrycie, jeśli już nie 
przybyli. Wojskami na północy dowodzi obecnie bry- 
gadjer Gareia. Siła wojsk straszliwie zmalała przez 
wojnę: z 36,000 jest zaledwie 11,000. Bataljony któ- 
rych wszystkich jest 34, mają od 250—300 ludzi. Je- 
sli rząd posiłków nie wyśle— powstrzymanie Don Kar- 
losa będzie niepodobnem. id 

Dżiś wykonano w Biarritz zamach na życie marszał- 
ka Serrano, sprawca ujęty. 


OSTATNIE WA ADO HOSCH. 

Madryt 22-go.—Na wczorajszem posiedzeniu korte- 
zów wniesiono propozycję udzielenia nagany rządowi 
za postanowienie zapadłe na radzie ministrów, iżby 
okręty, należące do powstańców, uważać za statki 
korsarskie, niekorzystające z praw międzynarodowych. 
Propozycję odrzucono 110 głosami przeciwko 90. Ali- 
cante ogłosiło się kantonem niepodległym. W Karta- 
genie jedna z fregat, wpadłych w ręcę powstania, zo- 
stawać ma pod wodzą znanego międzynarodowca an- 
glika Price. a 

Vevay, w Szwajcarji 21go wieczorem.—0Q) godzinie 
3-ej popołudniu przybył szach na parowcu „Winkel- ~ 
ried“. Towarzyszył mu „ak związku Córesole. 
Przy obiedzie król holenderski zajął miejsce na prze- 
ciwko szacha. Toastów żadnych nie było. Za powro= 
tem do Genewy spalono świetny fajerwerk. Szach ma 
zamiar zrobić wycieczkę w góry. 


sr 


Petersburg 22-go. — Wiadomości prywatne z Tasz- | 7— Leon-Alojzy Rotwand, Patron przy. Trybunale 


kientu. Wojska po trzydniowem zajęciu Chiwy wyszły | 


z miasta i rozłożyły się obozem pod jego murami. 

_ Obecnie po zawarciu traktatu i przywróceniu Chana 
na tron, oddział turkestański wraca ną miejsce. Od- 
dział orenburski i Mangiszlackl zostają jeszcze aż do 
chwili, w której pierwszy warunek pokoju wypełnio- 
nym zostanie przez Chana. O warunkach tego pokoju 
telegrafują do londyńskiego dziennika, „Daily Tele- 
graph“ z Taszkienta, że Chan zobowiązał się zapłacić 
w ciągu lat 10, 2 miljony rubli kontrybucji, pozwolił 
na pozostanie. wojsk cesarsko-rossyjskich w Kungra- 
dzie i innym jeszcze punkcie nad jeziorem Aralskim 
oraz zbudowanie fortu w pobliżu Chiwy i obsadzenie 
go załogą rsssyjską. 

Konstantynopol 22-go. — Poseł turecki w Paryżu, 
Serwer-pasza odwołany; na jego miejsce prefekt Stam- 
bułu Ali. Niesnaski w Betleem zakończone przez układ 
który zadowolnił obie strony, łacinników i greków. 
Dla usunięcia żywiołów podżegawczych skazano drago- 
mana greckiego na wygnanie, metropolitę betleemskie- 
go złożono z tronu, i trzech księży katolickich wyda- 
lono z kraju. 

A———LLCLLZŻLZCZ Ann 


CZARNE ! BIAŁE. 


Do Paryża przyjechał obecnie sławny prestidigita- 
tor węgierski, nazwiskiem Velle, o którego zręczności 
cuda opowiadają- . j 

P. Velle wraca ze wschodu, gdzie dawał przedsta- 
wienia swojej sztuki na dworze różnych władzców Ma- 
hometańskich. ` 

Na jednem z takich przedstawień ń wezyra Heratu, 

zdarzył mu się następujący przypadek: 
, Pomiędzy innemi produkcjami p. Velle wykonał 
w obec wezyra znaną już skąd inąd sztukę. Wziął on 
dwóch gołębi: jednego białego, drugiego czarnego 
i obciąwszy im wrzekomo głowy, przyprowadził ich na 
powrót do życia w obec zdumionych muzułmanów z tą 
wszakże modyfikacją, żę gołąb” biały zyskał głowę 
czarną, zaś gołąb czarny, białą. 

Ta sztuka zrobiła tak silne wrażenie na wezyrze, że 
prosił pana Velle o powtórzenie jej nazajutrz, ale tym 
razem żądał, żeby zamiast dwóch: gołębi, prestidigi- 
tator zrobił doświadczenia na dwóch ludziach, jed- 
nym czarnym, drugim białym. 

Pan Velle z początku nie chciał się zgodzić na to, 
ale kiedy mu wezyr oświadczył, że sam każe zdjąć 
głowy tym-dwóm Indziom,łprestidigitator nie wahał się 
już ani chwili, trzeba było bowiem ocalić życie dwóm 
nieszczęśliwym, których wezyr przeznaczył do zrobie- 
nia na nich swego doświadczenia zamiany głów. — 
Przyrzekł więc, że tegoż samego wieczora, postara się 
o wykonanie żądanej sztuki. 

Dymyśleć się łatwo, w jak wielkim magik był kło- 
pocie, zbyt nie wiele bowiem pozostało mu czasu do 
wykonania koniecznego do tak trudnej sztuki przy- 
rządu. Jednakowoż przy usilnych staraniach udało 
mu się jakkolwiek rzecz załatać, i przybywszy do pa- 
łacu wezyra wywinął się zręcznie z żądanej sztuki, i 
po różnych przejściach murzyn ukazał się z głową 
białą a biały z czarną, a po kilku minutach, wszech- 
potężną siłą swoich apparatów, magik przywrócił każ- 
demu z nich kształt jego naturalny. i 

Wezyr żadowolony, wynagrodził hojnie p. Velle, 
który w kilka dni wyjechał w dalszą podróż. 

Wkrótce jednak krotochwila przeszła w tragedję. 
'Wezyrowi, który bardzo uważnie przypatrywał się 
sztukom p. Velle, wydało się, że odgadł sposób, za po- 
mocą którego magik dokonywał owej przemiany. Po- 
stanowił więc urządzać dla swojego haremu rozrywkę 
tegoż samego rodzaju. 

Przyprowadzono obu ludzi, białego i murzyna, tych- 
że samych, którzy służyli p. Vellemu za przedmiot do 
jego produkcji. 

f Wezyr kazał im ściąć głowy.— Ale nastepnie, kiedy 

"po zamianie tych głów pakował je na karki dwóch 

ściętych, probując przykleić je wszelkiemi sposobami, 
doświadczenie żadną miarą udać się nie chciało. 

_ I wezyr wielce był rozgniewany na magika, że to 
niepowodzenie sztuki winien jest jego zaklęciom. 

Byłby p. Velle zapewne srogo odpokutował za to, 
ale na szczęście nie było już go. 

APAA ARTA PIIA PUEDE R SAE FE DĄ PEREZ AO WAKE WOT TIRS IOE EEY T A SETT 

-— Na zasadzie udzielonego mi przez władzę upo- 
ważnienia, z początkiem roku szkolnego przyjmować 
będę na mieszkanie uczniów średnich Zakładów nau- 
kowych. O czem Szanownych Rodziców i Opiekunów 

zawiadamiam. Feliks Jezierski b. Inspektor Gimna- 
zjum. Ulica Zielna Nr. 18. —7453—1—2 

— Doktor Stanisław Targowski, zamieszkał przy 
rogu ulicy Śto-Jerskiej i Nalewek, w domu p. Gold- 
weitz, Nr 8, i przyjmuje chorych od godziny 9tej do 
10tej z rana, a od 4tej do 6ej po południu. 
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drukarni „Kurjera Warszawskiego. *— Plac Teatralny,Nr 573c (nowy 5), — /|osBoxeno Ijeasy por. 


| domu Nr. 1776a (24 nowy) przy ulicy Ś-to Jerskiej. 


— Ą -— à : 
` Mieczysław Strasburger 

Lekarz wolno praktykujący, mieszka przy ulicy Nowy-Świat, 
w domu pod Nr 18. Przyjmuje chorych cd godziny 4 do 6 
po południu. Biednych bezpłatnie. 38 — 7803 A 

< Dentysta M. Landau, +. 
B przeniósł swoje mieszkanie na ulicę Długą, do domu „Pot- 
q kańskie* zwanego. Nr 32, wprost Hotelu Niemieckiego i 


Cywilnym w Warszawie, przeniósł swą Kancellarję wj 
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Zakład Gimnastyki i Szermierstwa, 


przy ulicy Długiej pod Nrem 20, przyjmuje dzieci, mło- 


dzież jak i osoby dorosłe płci obojej na Gimnastykę hy= Polskie i 
; i . go. Przyjmuje chorych od 9 z rana do 6 po południu, 
genica i lekarską. Gimnastyka zaś w = Ale- H Ubogich od sdo > rank bażónayAle, 6—6 BĘ 6131 =. 


andryjskim na Pradze, urządzoną już została dla publicz- &. par Mo wsk i yk Pln POPRZEZ PIEN 
WAŻNA WIADO%OŚĆ! 


WIPRZĘDAŹ ZUMIN 


—6278 5 6 M. Olszewski. 
|. przez publiczną, licytację, 


p a na m a 
Warszawski Szpital dla dzieci 
ulica Solna, Wr 4/814. 
BO ATE LA TAS 
dą przez publiczną Heyłację z wolnej wyk zastępujące HT 


Podaje do wiadomości, iż w dniu jutrzejszym, tó jest 13 
(25) Lipca r. b.. od godziny 11 do 12 przed południem, bę- 
5 następujące prze 
waż jako to: Marmury, Alabastry, a mianowicie: Wazo- 
ny, Patery, Figury alabastrowe, ka 


dzie się odbywać szczepienie krewianki wprost z jałówki, 
nadto, iż można nabywać krowiankę świeżo zebraną. 

ty, P 5 t łamarze, Popielniczki, 
a Serwisy do cygar, Figury gipsowe, konsole i 


1—1 l — 7484 — 
Z, 

Instytut Leczniczy scleśnionem po: ty, a to od go SAI 10-tej z rana do 7-mej wieczorem, w do- 
g mu przy ulicy Królewskiej Nr 412a dawniej Bayera, w skle- 


wietrzem Spo nk 
A $ pie marmurów. Upraszam JJWW. i WW. Panów o odbior 
Pra yë incentego iżrodowskiege prrzeczy ptsżostawionyli do reperacji 


ulica Nowy-Świat Nr 84, wprost Chmielnej, „Licytacja rozpocznie się we Wtorek to jest dnia 29-go 
Otwarty codziennie od 9 rano b po et pgi aa": przedąż z wolnej ręki od jutra. i 


2708: x , i — 1492 
Ścieśnione powietrze używa się w chorobach następujących: z! 


paper aioa a eha W B | TRUMIEN METALOWYCH 


krtani i przewodów oddechowych; w dychawicach tak 
nerwowych jak i pochodzących z rozedmy płuc, w chronicz- 
i przy 
Fabryce Lamp i Wyrobów Meta- 
owyec 


nych po płuc, w wysiękach opłucnych powsta- 
A 
lowych i 
Fryderyka Trelle, | 


i owej, równie też w kokluszu i początkach 
-—'5698 = Nowy-Świat, Nr 13 18 (76). 


łych z zapalenia 
„Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe ' 


W ULADÓWCE, 


Pod wpływem ścieśnionego powietrza odżywianie organi: 
ulica Rymarska, Nr 47la (2 nowyl 


990 PĄLIqEJ 


uAZSĘW PLA 


qo14M '0390E.MOQNIZ 


używałem go w skrofułach, aczce i cierpieniach nórwo- 
wych powstałych z ogólnego osłabienia. 
Dla leczenia ścieśnjonem powietrzem są urządzone dwa <q YY. 
gabinety; chorzy którzy nie życzą sobie towarzystwa mogą m KĄŻ=Ń 
siadywać osobno za większą opłatą, bo abonament sześcio 
tygodniowy kosztuje 40, a cztero tygodniowy 30 rubli. 

Przy Instytucie leczniczym Są urządzone inhalacje i wan- 

Ch dzić systematyczne leczenie k „8 kich, oraz Wódek, a mianowicie: Zytniów- 
POSEN AO EL Sc da kę oczyszczoną | Ime l slodka st i 
większać dozę kumysu. A zatem na całą kurację potrzeba S- bez cukru. Kroc pszenny funt po 12!/, kop! Alko- 
od 100 do 140 butejek. Mając zamiar uczynić takową kura $ bol Nr 0 (96%/,) dla PP. fotografów, aptekarzy i do 
cję dostępną dla każdego, . zarządziłem przy mym Instytu- $ wszelkich chemicznych preparatów służący. 10 _— 7491— 
cie abonament, który tygodniowo kosztuje 7 rs. SA r : wa 

Dr Brodowski przyjmuje chorych od 5 do r po południu = E 4. 

—5868 — ' ! 

2 i l 

w Hotelu Kuropejskim. 
wieczozem. 1—5 wh w gasi BT Wa, 
Ma honor zawiadomić Sz, Pu- DOLINA. 8ZWAJOARS KA. 

bliczność, iż Magazyn jego (Filja KONCERT 
Nr 2), przeniesioną została, z do- W. GG WU WG IL A 
i i Dyrekt Orki M hi 
mu róg Wareckiej i Nowego-Świa- PROGRAM KONCERTU. 7 
tu Nr 49 nowy 1253, do domu W. 
Lewentala na Nowym-Świecis Nr 
39 nowy 12588, piąty dom rd u- 


ny; oprócz tego można dostać kumysu wyrabianego z mle- 
15 80 
wyrestaurowane i na nowo wygodnie urządzone, otwarte są 
1. Schiitzen-mąrsz, Straussa; 2. Uwertura z op. Bianca 
. . 3 . 
licy Wareckiej, idąc do Alei, 
3—6 


Rd 'zg t90;0d ;9912P I qOAĘSOJOP qO 


Edytacja nad 1-szą preludją Bacha. Gounoda; 5. Uwertura 
$ z op. Biała dama, Boyeldiego; 6. Die Improvisirte, polka Gun- 
* gla; 7. Introdukcja i modlitwa z Rienzi, Wagnera; 8. Pieśń 
roz nad Dunaju bez tekstu, walc Straussa (ojca); 9. Fantazja 
e Wagnera, z op. Lohengrin, Schillera; 10. Czàrdàs, Grossman- 
„gna; 11. Canzonsta ż 1-go kwartetu Mendelsohna; 12. Perpe- 
tuum mobile, Straussa. 
W Sobotę, 14 (26) Lipca pierwsza Symfonja, Beetho- 


© vena. pd.) 
Początek o godz. 7.—Wejście kop. 25, 


O y 

b Dziś i codziennie przedstawienia arty- 

GI R INISIKAU EALKAZAR. stów dramatycznych pod dyrekcją: gi 

w) EJ & Lukatschy. Dre zam ka su mowia uż . Wil- 

Z powodu otrzymywanych zapytywań zawiadamia, że zghelma Krägel. Dorf und Stadt— Das Lorle:—Leono- 
ozynóśii swych w U ssawie, dyadjaniej nie miał zamiaru s, e die Frau Professorin. 


zmu uskutecznia się daleko pigas, a zatem ze skutkiem 
a 
ka klacz, butelka takowego kosztuje 50 kop. Polęca znaczne zap -sy Likierów francuz- 
| ROSENBLUM codziennie do użytku publiczności, od godziny 7 rano do 11 
a 
Sifiredi, Duponta; 3. RE wale Gungla; 4, Me- 
— 7047 | 


Obrońca przy Senacie 


: 2 mL —_——_— LLL LLLL LLL 
opuszczać i nie opuszcza; Owszem, jak dotąd, tak i nadal o- m Przedstąwienie Artystów Dramat 
prócz dni świątecznych, codziennie od godziny A 4 rana do SALHAMBRA. tycznych po ryk bg Trapszo. 
10 i od 4 po poładniu do 8-me „ przyjmuje interesantów 4 Dziś: Napój miłosny, opera romantyczna. 

w Kancellarji swojej Ka Por pe, w Er Bernsteina, P> owocowa AKA Pn 
Nr 729a nowy 9, mieszkania wejście od placu w pierw- a 
szą kleń 1 RWS) ii a TEAWK WEEL I. 
| VIE Jutro: Meluzyna. 
_ EKATE LETNI. 
© Dziś: Miłosc ubogiego Młodzieńca, (2-raz), — Jutro: 
H Miłosć ubogiego Młodzieńca. 
3 — Ceny targowe Warszawskie. — Dnia 23 lipca 
płacono za korzec pszenicy wagi 242 do 250 funt. smol. 
Prordyn. od rs.— k. — do rar.—kop. —; pstra i dobra rsr. 9 
kop. 95 do rs. 10 kop. — wyborowa rse. — k. — do rśr, 10 
® kop. 20; żyta wagi 282 do 240 od rs. 5 kop. 20 do rs, 5 
kop., 85; jęczmienia 2i 4go rzędowego rs. 5 k. 60, do rs. 4 
| kop. 5; owsa rsr. 3 kop. 45 do rsr. 3 k. 60; groch polny 
g=rs.— kop. — do rs. — kop. —; kartofle rs 2 kop, 40do rs. 
ga? kop. 70; siana od kop. 30 do kop. 35; słoma od kop. — 
5, do kop. 33!/, za pud. . 
E: — Okowitę płacono - dnia 23 lipca hartową składni- 
mczą za garniec kop. 179 — 180. Pojedynczą szynkąr= 
4 D p 
PTską za garniec od kop. 182 — 184. © 
7— Wysokość wody na rz. Wiślestóp 1, cali 9. 
Wydawca Gustaw Gebethner. 


(Dodatek), 


4£Lb IN 


MAGAZYN OBUWIA 


pod firmą 


W. LINDEMANN, 


egzystujący od lat kilkunastu przy ulicy Długiej, o- 
becnie przeniesiony został na ulicę Niecałą pod Nr 
7 nowy, gdzie również wszelkie obstalunki męzkie i 
damskie przyjmuję i ze znaną sumiennością wyko- 
nywam, „3—3 — 17044 — 


inne przedmio- , 


a -- 


— p "A A A p AE O PE | 


= 
H 


jad aa maż „A „mi ©. 


aiir m dm 


| 


ż ; 


w 


|... DODATEK aoKURJIRA WARSZAWSKIEGO N: 


Dnia24lipalafdtoki. E 
Nakladem Sk du Nut 


Moniuszko St. 


przy ulicy Krakowskie. Przedmieście, Nr 443 (11), naprzeciw 
K o © Resursy "Obywatelskiej i i 
Marsz do czwartego aktu tragedji TEN przepisany Wielmo- “ 


| ZARZZĘ 


zgodze 


RET 
ie I cą 


żnemu Janowi Królikowskiemu artyście dramatu, kop. 30. 


kop. 221/. * 
WB b 


prowizacja, kop. 22/5. 


nożna 
przy ulicy Ogrodc r 14, :pierwsze piętro 
na m p d aa dł godziny 12 d pagia 

s e — 49m noci 


osiadająca język frani 53% 
Płubniż sze „ekomcndaczie zde! “ sobie 
miejsca doto re dub: do sklepu— wia- 
domość u pani Kaweckiej naczelnikowej, na 
ulicy Aleksandrja Nr. 19 ley RK 

©7457 ea 591 


Potrzebuje się Wszólnika 
z kapitałem 300 i 600 rsr. 


do bardzo korzystnego interesu. Tamka Nr 


rę 


27, róg Ś-go Kazimierza, dom Horaka. Wia- | 


domość w Sklepie Wiktuałów. w 
- —1419—1—8, 


Ktoby sobie życzył oddać jedną lub więcej 
© A familii kształcącej dzieci 
swoje 2,pomocą zdolnych i doborowych na- 
uczycielek, — gdzie przy ciągłej konwer- 
wersa francuzkiej i miemiecki 
apewnia ; się rodzicielską opiekę, raczy = 
zgłosić do bióra rekomendacyjnego Miary 
Dąbrowski + Krakowskie Przedmieście 


Nr. 7, pałac dawniej Grodzickiego, 2 dzie- 
dziniec, pawilon lewy, l-e piętro drzwi 44. 
i | —146—1—3 


Pożądaną jest. do konwersacji 
PRANCUZEA,: 
w pewnym wieku, mówiąca ehoć słabo po 
chku takowa raczy się zgłosić na ulicę 
armelicką, Nr domu 10, mieszkania 7,“ za- 
stać można od 2 pó południu, —7475—1—1 


Potrzebne sa Osoby. do Szy- 
dełkowych Włóczkowych ro- 


bót. Wiadomość przy ulicy Elektoralnej, 
. 


Nr 10 nowy. ©. Benjamin. — 
. ri idz rr PR 
otrzebną jest 


do PO wód.- Wiadomość przy uli- 
cy lektoralnej, naprzeciw Szpitala Ś-go 
Ducha, Nr 19 nowy. —1465—1—L, 


U Potrzebny jest Ý 
Cukierniczy, któryby już pół nauki skończył, 


na Nowym-Świecie Nr 43 nowy, w Oukierni. 
—7466—1—1 


ES I MUZA 3 


SLIWIŃSKIE 


koje do wy z osobnem wejściem, w każ. 
dej chwili do wynajęcia, dla osób epodzie- 
wa, h się słabości pH dłuższy gs 
pop < i wygodami, gdzie 
ra zaajdzie troskliwą opiekę i sekret za- 
chowany. S mlata PE : 


| 


o "PN 


l _ kop. 221. 
Sappe l ap hane 2, opery:Chtop poeta, kop. 15. 
5 


| ro, mieszkania Nr.7. | o 


naj- | 


| rze lub“ 
| nym w 


| zsem piętrze. | 


| Elektoralnej Nr 9. 


i Was Mazur (Fis-moll)-na fertepian, ofiarowany Wielmożnemu Józefo- 
, rwi Wieniawskiemu Ą : E ŚW | sSD74 S; 
s Mazur na fortepjan na 4 ręce, ofiarowany Wielmożnej Pan- 


5 „Amt. Stęskniona, 'melodja na sopran z towarzyszenien fortepianu, 

| słowa FT. Nowosielskiego, kop. 80.0 cinara r} i i i JE 8 
i "Bgzemplarzy nabyć można we mo gra Składąch Mużycznych w kraju i za gra- 
;d 2 > pusyż -| gi4l==80310 5 — 7854 16 w] 


Potrzebny jest 


skt Handlowy 


mn a 
y — 


| podręczne, potrzebne są zaraz do , krawiec- 
| czyzny damskiej. 


(SEE e eee 
NAUCZYCIELKA | 


: wyższą imi muzyką 11 odpowiedniem k | 
a a ias peisdomość, powaiąść é mt 


y: a Wiadomość: Krakowskie- 
Przedmieście Nr 8 nowy, w oficynie, 1-pię- 
„,—7284—3—8 


skiej, oraz podręczne i do nauki, na przy- 
chodzie l < ze wszystkiem. owa Nr 
nowy 16. Sa = E 4—q268—9 5 w 


znający języki, ruski, polski, francużki i nie- 
miecki życzy, mieć posadę w Hurtowym Ma- 
gasaio. Kaucja lub- zaręczenie osób. zna- 
nych, mogą być udzielone. Porozumieć się 
można za pośrednictwem 'Kurjera Warszaw- 
skiego listownie pod adresem J. A. 


(—1879—2—8 
Ktoby sobie życzył oddać 
PANIE NB Ę 
= prawdziwie rodzicielską wę gy wy- 
iczenia jej kroju i Stroi damskich, zechce 
się - je do mojej pracowni, ulica Mosto- 
wa Nr 26 Ei w Tamże jest do wy- 
najęcia obszerny Pokój z meblami lub bez 
takowych i do sprzedania Wózek fotelikowej 
roboty w cenie rs. 6. —7384—2—3 
$ Subiekt Cukierniczy 4 
# do sklepu lub piekarni, poszukuje po» g 
mieszczenia od dnia 1 Sierpnia. (©36- ` 
by interesowane rączą złożyć adres ć 

1g % Redakcji Kurjera Warszawskiego, 
< pod lit, A. K; 2—3 —7876— < 
zg WBJ NP 0 "RB ga 2 Nh DW RÓ RÓ 
młoda, pesiadająca gruntownie język nie- 
miecki-i francuzki, życzy sobie udzielać kon- 
wetsacji w tychże językach. Wiadomość na 
Nowym-świecie' Nr 52 nowy, oficyna" lewa, 
drugie piętro, mieszkania Nr 4, zastać moż- 
na od 2-giej do 5-tej.po południu. 

—17073—4—6 
poszukuje stałego zajęcia, w jakiem Kanto- 

rzy zaliładziw przemysłowo-fabrycz- 

arszawie, wrazie żądania może zło- 
żyć kaucją, stosowną, do ważności obowiąz- 
ków. Wiadomość codziennie od godz. 2 do 
5 po południa, ulica Chłodna Nr 28, miesz- 
kania 8, pierwsze piętro, drzwi na prawo, 
bez pośrednictwa osób. trzecich. 

nel —7207—3—6 

mająca wyjechać do Krynicy na kurację, 


życzy sobie Towarzyszki na wspólny koszt. 


lub też wspólnie z jaką familją wyjechać. 
Wiadomość ulica Rymarska Nr 4 na pierw- 
—7358—3—83 


może mieć miejsce w Fabryce Powozli.w 
Wiadomość u Właściciela domu, przy "zyj 
? —7181—3—0 _ 


"toEfomók. 23 


kompl tnie' uzdolnione w robieniu KKwia- 
tów, mogą, znaleść miejsce za dobrem wy- 
em w. RO dA W. Zadziń- | 


PET REDNEM IEEJAS ATZ" ETN 


Księgarnia Gobethneta i Wolffa - 


150. 


Dnia 12 (24) Lipca 1873 roki. 


07h 


a N nS 


otrzymała na skład główny dzieło pod tytułem: 


fraszka dramatyczna w dwóch aktach orygin 
„Bończę, kop. 45, 4 


alnie wierszem napisana, 
2 


przez Tomasza 
- 1248 > 


w Księgarni i Składzie Nut < 


-MAURYCEGO 0ORGELBRANDA. - 
"naprzeciw posągu Kopernika,- przyjmuje się ` 

E” Prenn unnm erata 

na wszystkie pisma perjodyczne:w-kraju i za granicą wychodzą- 


| ee; oraz na dzieła poszytami lub tomami wydawane, bez 


wyjątku gdzie i przez kogo Ae PE ISS Hatologi Dez- 


płatne. 3 


= 


ulicy Miodowej pód Nr 482 egzystujący, - 


© - Zaklad Esldgarski i Artystyczio-Litograficzny od lat, kilkunastu, - 
rzeniesiony „został na Krakowskie-Przędmie- 


PRÓBA smsia 


rzy 


ście pod Nr 418 (11), na wprost Kościoła Ś$-go Józefa Oblubieńca, 


z fitmą J, ZINBERG i 8-k>, . © 


Przyjmuje wszelkie dad 
z zadowoleniem ,żądających ta 


odnoszące się do zakresu litograficznego i wykonywa je 
od względem dokładności robót jako i aa anime 


w cenie. Panowie Aptekarze mają tam wielki dobór gustownych rysunków:ną kamieniu, 


ne sygnatury, konwolaty, etyxiety 1 t. p. ` 
Przemysłowcy różnej gloz 
etykiety, it. d., dla tego Zakład po cenac 


ROARPEY jest- w stanie wykonywać. Zakład zaleca Bilet 
em pismem podług upodobania. Nakładem powyższego Zakłax 
Mappa pocztowa (podróżna) Królestwa Polskiegp z wykazaniem odleg 

Administracyjnego, z dodaniem do.niego spisu alfabetycz- 


żona podług obecnego podziału 


i fabrykacji również gotowe znajdą szemąty na blank ety; 
nader umiarkowanych, 


wszelkie roboty sobie 
"wizytowe ozdobne z ła: 


akłądu niedługo opuści prass 
łośći stach, se 


nego wszystkich miast. tak ł. eska: owiatowych, wszystkich osad i dawniejszych 


miast zamienionych na osady z w 


kazaniem Gubernji, Powiatu i-gminy,. w których są po- 


ożone, a nawet do jakiej jurysdykcji sądowej należą. — Tamże jest do-nabycia:oprócz wielu 


ych pobożnej treści Książek: 
z: wieloma rycinami 
plarz. raty 


i Przewodnik do Częstochowy, przez. Lompę żebra- 
litograficznemi i w <oprawie gnstownej po rs. 1 


za egzem- 


4—6 — 6824 — 


Nakładem Księgarni Jana Breslauera pizy ulicy Miodowej Nr489d, 

Dzieje polityczne Papież 

czasów; przęz P. Liaufrey, posia Rzeczypospolitej 
ena rs. 1 pti TA 

ieło poyszechnie znanego pisarza, tem bardziej pówinno znaleźć do- 

bre przyjęcie u. czytającej publiki, że brak podobnego w naszej literaturze, od 

2 di wydanie_o ile możności staranne. ky 


sę dzieło pod tytułem: 


z francuzkiego; we iłu najnowszej edycji. 
„010 Znakomite to 


się dawał. Przekła 


Wójt Gminy Pruszków. 


Podaje do powszechnej wiadomości, iż w d. 
16 (28). Czerwca r. b., na bitej drodze "War 
szawsko-Radomskiej,, znaleziona została Pa- 
ka Nr 6117, z przyrządami żelaznemi do 
rolniczo gòapođarskich machin. Po odbiór 
takowych, peszkodowany zgłosić się raczy 
do mego. urzędu z włąściwemi dowodami, 
najdalej w ci miesięcy trzech od daty 
ostatniego ogłoszenia, w razie zaś przeciwnym 
rzyrządy takowe sprzedane zostaną na rzecz 
Kay Gminnej. 


== zn w w 
AA un g$,5 <> B Ra za 
z językiem francuzkim i z muzyką, jako też 
wykształcone Polki i zdolne Bony Niem- 
ki i Francuzki, chcą się pomieścić za po- 
średnictwem A. Witkowskiej. Ulica Niecała 
Nr 10, na dole. Tam też potrzebny Guwer- 
ner z. niemiecką konwersacją. 
—7393—2—8 


MŁODY CZŁOWIEK, 


posiadający gruntownie ruski. język, życzy 
sobie zająć. się tłumaczeniem spraw  Sądo- 
wych lub innych prac z .polskiego na ruski 
i z ruskiego na polski język. Wiadomość 
w Redakcji. —7892—2—83 


—7363—2—3 


Potrzebnym jest 


POMOCNIK 


lub Współnik, do- interesu handlowego 
na prowincji, z. kapitałem około rs.. 600, lub 
więcej. "NB. fachowy. Bliższą wiadomość 
udzieli Rządca Hotelu Lipskiego. 
—1408—2—2 


DUNE PAZ 


„pótrzebne do Zakłądu Bielizny w Smoleń- 
sku; jedna znająca się dobrze na kroju_ bie- 
lizny, druga umiejąca szyć na maszynie. Wia- 
domość w Hotelu Paryzkim Nr 48,,u Pani 
Dytrich. —7340— 3—3 


Potrzebny jest 


GUWERNER, 


znający dokładnie język rossyjski i niemiec- 
ki, dla dózora i przygotowania dwóch Ucz- 
- Re 


niów klassy 8. ektujący na. powyźsze 
miejsce zechcą zostawić w v Radhkoji, 
K. L. —1463—1—1 


pod cyfrą 


8 opuściło pra ` 
od pierwszego wieku do ostatnich 


kop. 20. 


dawna czuć 
20 nm Mórz 


* Potrzebny jest bz 


UCZE 
osiadający język niemiecki i rossyjski,. do 
andlu towarów Żelaznych Roberta Sie- 
gler. Ulica Długa Hotel Niemiecki. ; 
j —1456—1—3, 
Potrzebny jest 


Pisarz Prowentowy, 


pensją rs. 75 i kobieta do prowadzenia ko- 
biecego gospodarstwa w znacznym majątku. 
Wiadomość w dobrach Uleniec pod Grójcem, 
lub w sklepie W. Leona Rozmanithw Grójcu. 
—7448— 1— 


PROŚBY 
i TŁÓMACZENIA 


w jężyku ruskim, polskim, francuzkim inie- 

mieckim, redagują się, w biurze, w domu pod 

Nrem 533 na rogu Krakowskiego-Przedmie- 

ścia i Podwala, gdzie Apteka, orąz udzie- 

lają Się informacje w interesach sądowych i 
mi 


a MBANKU ch, —7271 ma 
| MAGAZYŃ | 


Towarów Zagranicznych i Kra 


S. SILEERMANN, - - 


na placu Krasińskim w starym Teatrze 

Z powodu przeniesienia magazynu za J. 
elazną bramę do domu W. Ufniarskiej 
wychodząc z ogrodu Saskiego po prawej 
ręce sklep drugi, uskutęcznia się na dni 
10 wyprzedaż towarów wysserto- 
wanych i resztek; po cenach jak 
najniższych, o czem „Szanowna. Publicz- 
ność na miejscu przekonać się łaskawie 

b 3—3 — 7108 — 


ENK 


Zegar ścienny wielki, ozdobnej starożytnej 
rzeźby, wyzłacany, pół miesiąca idący,. zdat- 
ny do salon trad) także wielki Zegar kwan- 


dransowy, dni 8 idący, zdatny do kościoła, 
zakładu znacznego—lub też fabryki—także 
Fortepian mahoniowy 0 sześciu - oktawach, 
w dobrym stanie, również muszle duże mor- 
skie, są do. nabycia za pomierną -cenę.. Wia- 
domość powziąść można u zegarmistrza, przy 
ulicy Jasnej i róg Ś-to Krzyzkiej pod Nrem 
24 nowym. —7452—1—1 


godziny 10-tej zrana, rozpocznie się w Ko- 
szarach Huzarskich w Fazienkach licytacja 
głośna, na sprzedaż 
ranżyro wanych Eo ai S; 
| —1450—1—1 


DOBRA ZIEMSKIE 
odległe od Warszawy wiorst 28 za Piasecz- 
nem, mające rozległości dziesiatyn 23 «włók 
46) są do sprzedania, — Bliższa wiadomość u 
właściciela domu przy ulicy Chmielnej Nr. 
1565d, od godziny 8-ej do lo-ej z rana. 
r —1446—1=6 


Do sprzedanią 


MAJĄTEK ZIEMSKI, 


16 wiorst od. Warszawy, ziemi - dzies. 300 
(włók 20), z gospodarskiemi budynkami, z do- 
mem mieszkalnym, z inwentarzem żywym 1 
martwym. Wiadomość przy ulicy arszał- 
kowskiej Nr 71, mieszkania 19. 

> —7818—3—83 


BE" Do sprzedania "gag 


w mieście powiatowem przy szose, w blizko- 
ści kolei Bydgoskiej i miasta gubernialnego 
BROWAR, z po'rzebnemi do fabrykacji 
utensyłjami. Zabudowania gospodarskie kom- 
pletne, domów mieszkalnych trzy, w połowie 
jednego łaźnia parowa, Z kotłem dostarcza: 
ącym parę,—oraz grunta i łąki bardzo do- 
re. Na gruncie, na czas nieograniczony, 
pozostaje Rs. 2,600, Z małym procentem. Do 
tej posessji, przywiązany jest eputat drzewa 
na opał i reperacją, iadomość w Łowicza 
u Melczarskiego, Obrońcy Badamogos 
, —T411 == 


do edania przy ulicy Widok i Brackiej 
Nr zj którym przyst iono w księdze hy: 
potecznej do pożyczki tow. Kred. M. War- 
szawy, w ilości rs. 36,500; pozostają tylko 
do spełnienia potrzebne formalności dla uzy- 
skama tejże. Wiadomość u Właściciela do- 
mu przy ulicy Chmielnej pod Nrem 9, od 
godziny 8 do Io-tej zraną. —7447—1—83 


NPWCA 


w mieście liczącem 6,000 ludności, w guber- 
nji Kieleckiej, do sprzedania. Wiadomość 
w Składzie Materjałów. Aptecznych A. F. 
Galle, ulica. Senatorska. —1184—3—3 


Jest do sprzedania z wolnej ręki 
Gi mare maen E 
przy ulicy Dzielnej pod Nrem 2370. Wiado- 
mość u - cicida Jana Barszczewicza,  za- 
mieszkałego za rogatkami Wolskiemi, w do- 
mu Jezierskich pod. Nrem 44, lub też na 


Tłomackiem Nr 4, na pierwszem piętrze. 
—1208—3—6 


SZYNY ZA i a 
Ktoby z p. Obywateli miał do wynajęcia, 
zaraz lub od Ś-go Michała, zabudowania mu- 
rowane na 
FABRYKĘ ZDUŃSKĄ, 
na Pradze lub w- Warszawie, niech raczy 
nadesłać adres do Dystrybucji p. T. Moszyń- 
skiego: Krakowskie-Przedmieście Nr 415, 
obok Księgarni pp. Gebethnera i Wolffa. 
—7426—1—3 


FABRYKA POWOZOÓW 


"A. MIŁODROWSKIEGO, 


egzystująca przy ulicy Niecałej przeniesioną 
została na Ulico Leszno Nr 7 nowy obok 
Prokuratorji. Posiada zapas Powozów po- 
dług najświeższych fasonów, elegancko i gu- 
„ stownie wykończonych; jest także kilka sztuk 

Powozów używanych, Kareta cztero-osobowa 
i prelotka jedno osobowa. 

—7339—2—6 


Rs.8,000 


jest do wypożyczenia na pierwszy numer 
hypoteki domu murowanego w Warszawie-— 
Wiadomość w jednej z cukierni Semadenie- 
o na Nowem Święcie, na rogu ulicy S-to, 
zyskiej lub Jerozolimskiej.  —7455—1—1 


RS. 80,000, 


est do ulokowania na pierwszy Numer Hy- 
oteki lub zaraz po Towarzystwie Miejskiem, 
toz pośrednictwa osób trzecich.  Interesan- 
ci zechcą zostawić adres w Redakcji Kurje- 
ra pod literami S. R. z wymienieniem pro- 
centu oraz Numeru Domu, ną którym ma 
być lokacja uskutecznioną.  —7336—2—3 


Są do sprzedania 


Dnie Szafy jesionowe, 


nowe, do sukien, dobrego rozmiaru, na urząd 
zrobione, z frontu fornierowane. Jeżeliby 
kto z Szanownej Publiczności potrzebował, 
zechce się zgłosić do stolarza 8. Piekarskie- 
go na Starym-Mieście pod Nr 34 policyjnym, 


58 hypotecznym, w 2-giem podwórzu, na 1-m | nie. 


piętrze. —1442—1—8 


| dawniej Otto 8z Scheller, Ulica Hóża Nr 9. 


poza aa EE np A AE R A. 10 A 
W drukarni Kurjera Warszawskiego. — (Plac Teatralny, Nr 4730, dowy 


W dniu 31 Lipca, to jest we Czwartek, od | WM za G <> u*j zał 


na budynek mieszkalny, kompletnie obro- 
biony i gotowy do postawienia, ości łokci 
36, wysokości łokci 5, szeroki 10; przytem 
desek 11/5 i 1 calowych sztuk 80, drzwi i 
okna, oraz 74 kóp Gontów, w całości do sprze- 
dania. Wiadomość przy ulicy Grzybowskiej 
Nr 29 nowy, mieszkania 2, od 2 do 5 po po- 
ładuiu codziennie, —7349—2—3 


Rsr. 15,000 


jest do ulokowania na 1 Numer Hypoteczny 
domu, lub zaraz po Towarzystwie Kredyto- 


wem w Warsżawie. Wiadomość bliższa w Księ- 
garni 8. H. Merzbacha przy ulicy Miodowej. 
—1343—2—3 


Do farbownnia włosów na kolor natu- 
ralny, dwie flaszeczki Nr 1i 2, kosztują rs. 1, 
oraz doskonały środek zatruwający bolące 
zęby, przy ulicy Długiej pod Nrem 590, u 
Starszego Felczera Ostrowskiego. 
—1191—8—8 


Gee" JN æ 
w wyborowym gatunku 
ò cenie Zniżonej, poleca 


p 
WARSZAWSKA OLEJĄRNIA PAROWA, 


—18368—2—12 


CZARNE PORZYCZAI 
na zony, pla Sklad 


obok kościołaS-go Krzyża. 
7 —7412—1—8 
Jest do sprzedania — 


OEGŁA NOWA, 


dobrze spis fan w cegielni Gaj, do 
Dóbr Białołęka należącej około szosy Peter- 


sburskiej,.6 wiorst ód Warszawy. 
—7352—2—8 


Piękna, mocna, olejno pomalowana 


Łódka żaglowa, 


z dwoma masztami, namiotem . płócien- 
nym i innemi przyborami, mogąca pomie- 
cić 12 osób, jest tanio do sprzedania. 
Wiadomość, ul. Rybaki, Nr 24. 
3—3 = 1231 + 


Jest do sprzedania zaraz 


POWOZIE 


na jednego konia, w dobrym stanie, mało 
używany. Wiadomość przy ` ulicy Daniłowi- 
czowskiej, w domu W-go Toeplitza Nr 619/20, 
5 nowy. i —7440—1—8 


EARECOWIR BE BOO BE BBR BB MEMA 
KARETA dwu osobo= 
wa; do jazdy po mieście 
WYWWYYWY WWW SOWY 
Do sprzedania POWÓZ 
lekki, w dobrym stanie; pokaże go w każ- 


mało używana i SANKI, 
są do sprzedania pod Nr 
dym czasie stróż Mikołaj, w domu Nr 1579 


26 przy ulicy? Chmielnej. Wiadomość 
u stangreta Józefa. 2—83 — 7366 — 


przy ulicy Brackiej i Widok; o cenę zaś do- 
wiedzieć się można u właściciela domu przy 
ulicy Chmielnej Nr 1565d, od godziny 8-ej 
do Io-tej rano. 


—7445—1—6 
Sprowadzone ze wsi,dwa 


OGIERY 


młode, rasowe, przy rodo- 
wodach, rosłe, jeden szary, drugi „gniady, są 
do sprzedania przy ulicy Podwal, w Hotelu 
Sławiańskim. Bliższa wiadomość tamże ped 
Nrem 6. —17407=2—83 


Są de sprzedania: 


Futryny rozmaite, Drzwi, 
Okna i Bramy, 


okuciem, wszystko w bardzo dobrym sta- 
Ulica Ciepła Nr 6, stróż wskaże. 
—17861—2—8 


a). 


‘MAGAZYN STAROŻYTWOŚCI 


BONY NIEMKI 
są do natychmiastowego umieszczenia, jedna 
z nich posiada własną maszynę do szycia. 
Francuz wykształcony osiadła muzykę 
na fortepianie. Guwerner. który 
przysposabia do klassy 4: inazjam tu- 
tejszego.  Niauczyci. OP różnego 
noan „wykształcenia, poszukują posad za 
po ednictwem Kamilli Mierkowskiej, ulica 
Długa Nr 21 nowy. W —7391—3— 

Jest do sprzedania i 
KOLONJA CZYNSZOWA Nr 4. 


wraz z Inwentarzem Żywym i Martwym i Ca- 
łą krestencją, odległa wiorst 8 od Warszawy 
za Rogatkami Grochowskiemi w Gminie Wa- 
wer na Glinkach; bliższą wiadomość można 
powziąść tamże u Właściciela. 
—1153—3—8 


— 


przeniesiony został x Krakowskiego-Przed- 
mieścia na róg ulicy Przechodniej: i Elekte= 
ralnej, Nr 1 z Klektoralnej, Nr 7 z Prze- 
chodniej, w bramie na 2*m piętrze, mieszka- 
nia Nr 18, zaopatrzony jest w starożytne 
meble francuzkie i angielskie, jak również 
w bronzy i porcelanę, a zatem polecam się 
względom Szanownej Publiczności. 


H. APEELOWEIG. 


—7325—2—2 


—— — 


a 
-  Zpowodu wyjazdu, jest do sprzedania 


2 DegP 

mahoniowy, tanio, za rs. 80. Ulica Jerozo- 
limska Nr domu: 37, mieszkania 28. 

—7414—1—2 s 

Pod Nrem pw ry r 67, ulica Marszał- 

kowska, dom Kra i Zejdlóró, jest do zbycia 


-~ DWA LUSTRA = 
duże ścienne. Wiadomość u stróża Stani- 
sława. A =f45I —1—]  -. 


z „_  Ktoby miał do odstąpienia o | ep 
DYSTRYBUCJĘ. 
lub SKLEP na takową, na jednej z pryn- 
cypalnych ulie, raczy zadesać wiadomość, 


w. domu pzy ulicy Marszałkówskiej .róg 
Chmielnej Nr 26 mieszkania Nr 14. © 
A —78381—3—3 


Jest do ;sprzedania 


"KAWIARNIA 


z wszólkiemi utensyljami, służącemi do te- 
goż zakładu, pod korzystnemi - warunkami 
przy ulicy Twardej Nr 10. - —73882—2—8 
DWA SKLEPY, 

z powodu. zaszłych okoliczności, są ` 
do najęcią każdego :czasa w. Hotelu 


) Niemieckim, przy ulicy Długiej. 
,) Wiadomość u Rządcj. 3 3—7378 - 


Z powodu słabości zdrowia, jest natych- 
miast do odstąpienia | 
SKLEP zPieczywem i Norymber- 

szczyzną, 
egzystujący przeszło lat 30, zajmowany przez 
jedną osobę, pomieszkańie i zajęcie. dla 
dwóch osób, pieczywa rocznie odchodzi za 
Rs. 4,500 przeszło. Wiadomość wiarę 
można przy ulicy Długiej wprost Cerkwi Nr 
545, nowy 14, między godzinami 11 a 2-gą 
z południa. ` | —7827—2—8 


A Ga yy ryc EI PORE dT AT KPC 
Jest do sprzedania na jednej z pryncypal- 
nych ulicy 4 powodu wyjazdu 


SKLEPIK WIKTUAŁÓW, 


Wiadomość bliższą powziąść można przy 
ulicy Królewskiej Nr domu 5/412. 
—7454—1—3 


Z powodu prędkiego, wyjazdu jest do odstą- 


Sklep Wiktuałów 


z całem urządzeniem i towarem, w każdym 
czasie. Sklep tén istnieje od  lat;30, uli- 


ca Sowia Nr 5 nowy. Wiadomość w miej- 


scu. —7150—3—3 

e m 
Z A e nieprzewidzianych, jest zaraz 

do edstąpienia 


MIESZKANIE 


złożone z 3 pokoi i kachni, na 1-m piętrze 

w oficynie, w domu W-go E. Skarzyńskiego 

Ulica Królewska Nr 3/4124, stróż wskaże. 
—1388—3—8 


Do wynajęcia zaraz 


Mieszkanie Letnie 


w Koszykach, składające się z 2 pokoi. Wia- 
demość na miejscu, Ne 1758 a, b, C. 


. M w r" x 
t pfit: 
"w Pe 


$-g0 Michała _ 


SKLEP OBSZERNY 


z małem pakamerem, zdatny dla Fryzjer 
na Magazy n strojów, ubiorów, Magazyn bieli 
ny, Dystry bucję większą, dla Szewca, Kraw- 


ca i t. p. w yk Teatralnym ed filar: 
mi, od ulicy Nowo-Senątorskiej. Wiadomot 
w sklepie Rękawiczniczym P. Bojanowskieg: 


TRZY APARTAMENTA 
większe i mniejsze z wszelkiemi dogodnc 


w każdym czasie w pałacu Kurca w War 
szawie pod Nr. 1726F' w Alei Ujazdowskiej 
wiadomość u szwajcara na miejscu. 

: . „ —1444—1—1 


©... Jest do wynajęcia 
LON A HK. 


złożony z 4<ch pokoi b aj bn ane 
pi trze z balkonem "i kuchnią, miesięczni 
ub rocznie, każdego czasu. Tamże są dk 
sprzedania rośliny oranżeryjne. o Także znaj: 
uje się; Osoba, która przez 'cząs wakacji 
życzy sobie przysposobić Panienki do klas 
uczęszczające. Ulica Mazowiecka” Nr-6 nowy. 
| Pe Ta unda E 
Th i 


AE 


pis familji, na pićrwszem piętrze, dla poje- 
rfcżej osoby, do odstępieia r każdym cza- 
sie. Wiadomość przy ulicj pot Nf 54, 


mieszkania 5. Kab joł do sprze pa: 
ka od fortepianu, używana. © —7187—3— 


Do wynajęcia każdego czasu 


z meblami, Arima y przy ha 
sobnym wchodem przy ulicy Nowy: 
bare zi a r yna sein. © Wiadomość 
c „ doi ¿O Wiadomość 
przy ulicy Nowy-Świat í > 47,1 j 
cińskiege. i ` — —6989—6—6 


_ Zaraz do wynajęci 


Dwa Pokoje z przedpokojem i Kuchnią. 
świeżo wyrestaurowsne, w blizkości Saskiego- 
Kerot: LE Krakowskiego ASIU ER LŚ al 
mu pod Nr 5-ym na 3-m piętrze przy ulicy: 
Królewakiej: Wiadomość u Stróża. © su 
—7346—2—2 


_ Abwwepje 


GAANA DUNKLA 


do sprzedania. Leszno Nr 25, w stajni. 
ma 1461 —1—8 


—— 


WIK 


Zgubiony Woreczek: - 
z kilkoma rublami, w dniu 21 Paźdźiernn.. 
r. b. na ulicy Pańskiej, po udewodnieniu. 
odebrać można w Fabryce Ram Złoconych. 
Druchlińskiego, ulica Nowy-Świat Nr 1247. 
—7439—1—1 


WYNAGRODZENIA Ro. 2) 


Ceter Betka, SUKA, czarna, piersi i łap- 
ki białe, "w dniu 12 (20) Czerwca; zaginęła. 
Posiadający takową, raczy destawić lub za- 
meldować do Dowódcy  3-ej, Baterji ' Lejb- 
Gwardji Konnej Artylerji, Pułkownika Kani- 
szczewa, zamieszkującego w Kazienkach. 
—7887—2—3 


NAGRODY Rs. 2. 


Wczoraj wybiegła na ulicę Suczka popie- 
lata, stara, bez. sierści, na krótkich nogac 
bardzo tłusta. Znalazca zechce ją odprowadzi 
za powyższą nagrodą na ulicę Elektoralną,. 
Nr.32 nowy, na 2-gie piętre. —7477—1—2 


Sas Nagrody s. 3. 


Dnia 19 w Sobotę wieczorem, z domu Nr 
13 na Nowym-Świecie, zginęła wypuszczona 
na dziedziniec Suczka, mała, czarna, rassy 
Kings-Charls, uszki, ogon, nóżki, długą krę- 
czącą się pekryte miała sierścią, a na pier- 
siach białą odmiankę. Ktoby wiedział gdzie 
się takowa znajduje, raczy dać znać do miesz- 
kania Nr 11, na -Nowym-Świecje, Nr domu 


18. Ostrzega si rzytem, że nieprawnie 
zozarnaażh o Sądowej odpowie no- 
ci pociągniętym zostanie.  —7476—1=2 


Dnia 14 Lipca, IRA się 


z key pińczerów, na 4 łapkach biała. 
Wiadomość przy ulicy Klektoralnej, naprze« 
ciw Ś-go Ducha, w trzecim podwórzu, Miej- 
scowy stróż wskaże za udowodnieniem i zwro- 
tem kosztu. * -—7808— 12 


—1441—1—8 , 


Jiospoxemo I[ensypow 


Do wynajęcia każdego czasu lubi 


4t £ 
na 1-1 


f familji 2 o- 
' zm 


m. fryzjera 


ściami na pierwszem piętrze s4 do wynajęcie „ 
a 


